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Zerwanie.
Onegdaj wieczorem nadeszła wiadomość, 

Że rokowania pokojowe w Brześciu między 
czwórprzymierzem & bolszewikami uległy 
zerwaniu. Sprawa w swym formalnym prze
biegu przedstawiała się, jak następuje:

Dnia 28 grudnia ukończyły się w Brze
ściu pierwsze rokowania pokojowe o tyle, 

przerwano je na dni dziesięć, aby da 4 
koalicyi możność przyłączenia się. Termin 
opiewał-do dnia 4 stycznia, t  j. do onegdaj. 
Odpowiedź koalicyi do terminu tego nie na
deszła, mowy zaś poszczególnych mężów 
stanu z tamtej strony brzmiały wojowniczo; 
wynikało z nich, że koalieya zamierza pro- 
[wadzić walkę dalej, nie troszcząc się o zaj
ęcia brzeskie, ani o stanowisko Rosji.

To ostatnie zostało sprecyzowane przez p. 
Troclaego-Bomsteina w ten sposób, że gdy
by koalicja do rokowań się nie przyłączyła, 
wówczas Rosy a zawrze pokój sama. Jeszcze 
onegdaj ̂  rozpowszechniano ze strony pólu 
rzęoowej rosyjskiej taką enuncyacyę. Dodać 
trzeba, że w przerwie tej toczyć się miały 
dalej, i prawdopodobnie toczyły rokowania 
między Rosyą, a państwami centraloemi o 
poszczególne punkty przyszłego układu, 
któro dotyczyły wyłącznie tych dwóch 
Btron.

Zgoda zasadnicza między Rosyą, a pań- 
fctwami centralnęmi osiągniętą już była w 
wielu punktach. W  szczególności zgodzono 
Bię,̂  że należy natychmiast zaprzestać wszel
kiej wojny gospodarczej, przywrócić swobo
dną wymianę towarów na drodze lądowej 
i morskiej i w tym celu wyznaczono na fron
cie miejsca obrotu haauUowego, zaś na mo 
rzu postanowiono wznowić żeglugę towaro
wą i wybrano komisyo dla morza Czarnego 
i dla Bałtyku. Stosunki dyplomatyczne i 
konsularne postanowiono przywrócić jak 
najszybciej, zgodzono saę na wymianę jeń
ców^ oąąz osób interna>wągyyj^ W^ęszcię 
przyjęto zasadę pokoju bez aneksy! i  bez 
kontrybucji, przyczem mocarstwa central
ne zażądały jeszcze, aby zrzec się także od
szkodowań za szkody, wyrządzone podczas 
działań wojennych.
r Jeden punkt tylko pozostawał właściwie 
do dalszej dyskusyi. Było nim ^amoatano- 
Jfcienie narodów44.

Wj^domo, że pierwotne „pryncypium** 
bolszewików, by przyznaj prawo do okre
ślania swej przynależności państwowej 
Wszystkim narodom, więc także i narodom 
**jdującyin §ię przed wojną w związku pań- 
•twowym państw ezwórprzymierza, zostało 
poproś tu przez państwa centralne odrzuco
ne. W odrzuceniu tej swojej zasady nie wi
dzieli bolszewicy żadnej widocznie prze
szkody do zawarcia pokoju, skoro z ciem 
ftię milcząco pogodzili. Natomiast domairałi 
s.?ę w dalszym ciągu, aby narody, wchodzą
ce dawniej w skład imperyujn rosyjskiego, 
% zamieszkujące terytorya okupowane przez 
wojska państw cetralnych —  aby narody 
te przez referendum orzekły, czy chcą bytu 
Baanodzielnego, czy też przyłączenia się do

jednej ze stron prowadzących rokowania, W  
związku z tem domagali się bolszewicy, &- 
by wojska państw centralnych opróżniły za
jęte terytorya, gdyż wtenczas tylko plebi
scyt może odbyć się bez nacisku, z gwaran- 
cyą, m wynik jego będzie odbiciem woli 
Indów. * •’

Na to odpowiedziały Niemcy imieniem 
Austro-Węgier i zapewne także ewojem, 
gdyż idzie o teoytosrya przez Ich wojska tak
ie okupowane •— że Polska, Litwą, Kurlan- 
dya, Inflanty, oraz Estonia już wyraziły 
wolę państwowej samodzielności, więc ple
biscyt będzie niepotrzebny. Opróżnienie tych 
obszarów nie jest możliwe. Obszary te mogą 
złożyć jeszcze następcze deklaracye, wzma
cniające oświadczenie poprzednie. Osobna 
komisya ma przedyskutować sposób, w jaki 
te eunucyaeye miałyby być złożone syste
mem głosowania powszechnego ludowego 
aa szerszej podstawie.

I na to bolszewicy się zgodzili. Oświad
czyli, że godzą się na osobną komisyę, któ-

głosowanie mogło odbyć się bez żadnego na- i trzeba, momentem najważniejszym jest sy-
eisku. Talia treść jego mowy wynikałaby 
ze streszczenia,'jakie podały depesze. Stre
szczenie, to jest wszelako niedokładne.

Ponadto kanclerz stwierdził, że z Peters
burga doniesiono do Berlina, Iż bolszewicy 
nie godzą aię ostatecznie na punkty i  i 2 
propozycyj niemieckich. Z punktów tych 
wynikało, jak wspomnieliśmy wyżej, iż pań
stwa centralne nie opróżnią zajętych ten to- 
ryów na Litwie, w Polsce, w Kurlandji, In
flantach, oraz Estonii, a sprawę referendum 
oddają komisji.

Odrzucenie tych dwóch punktów równa 
się zejściu bolszewików z poprzedniego sta
nowiska ustępliwości wobec żądań Niemiec. 
Kanclerz oświadczył, że Niemcy od tych 
żądań odstąpić nie mogą, więc „mogą spo
kojnie czekać, jak dalej sprawa się rozwi
nie, a to opierając się na stanowisku siły,

na dobrem prawie*4.

tuacya militarna, w której zerwanie, o ile 
da eię przewidzieć, arie zmieni. Do materyi 
tej przyjdzie jeszcze powrócić. PL.

n.
Ozy możliwą jest rzeczą umniejszenie pro

gramu szkolnego? Gdyby szkoła służyła 
tylko nauce, jak to muce praedewsizystkieui 
służyć powinien np. Uniwersytet —  to odpo
wiedź brzmiałaby: nie jest to rzeczą możli
wą, Ale, na szczęście, szkoła średnia l niż
sza służą raczej życiu, przeciętnym potrze
bom społeczeństwa —  i dlatego szkoła o 
szczuplejszym programie nauczania może 
być nawet owocniejszą od uczelni., gdzie 

_ . „ „ . . .  wszystkie rozumy w giowę dziecka pakują,
lojałnem usposobieniu i na dobrem piawie . i Należy tylko raz odważyć się dojść do piae- 

-O sprawę* rererentiuin i o uwomieme 00; ! konania., że wykształcenie charakteru jest 
- -  ̂ szarów megayś rosyjskich z |>°d̂  o^upacjn \ eZ!ein̂  wtokroć ważniejsztem od zamaryno-

ra zbada wamflki techniczne plebiscytu, o- wojskowej państw centralnyh rozbiły się o-\WBŜ  w  m ów l takiej & taikiej Ilości wiedzy,
raz określi termin opróżnienia odnośnych i stateczne rokowania brzeskie. Boiszewicy, owak przy tym cay przy innym,

 p0 naradach petersburskich, uznali widocz- ' ? - ' - - - - -
nie, że należy obstawać przy zasadzie, z 
której przez pół już byli ustąpili przez zgo
dzenie się na oddanie tej sprawy osobnej ko- 
misyi. Żądania pierwotne ponowili, Niemcy 
odrzuciły.

O przyszłość szkoły.

obszarów.
Po tych oświadczeniach, które roztelegra- 

fowała Ajencja Petersburska, oraz źródła 
półurzędowe państw centralnych, zdawało 
się, że porozumienie zostało w zasadzie o- 
siągnięte.

Onegdaj ,miały w Brześciu obrady rozpo
cząć się na nowo. Ponieważ koalieya nie 
dała żadnej urzędowej odpowiedzi, czy do 
rokowań przystępuje, układy miały toczyć 
się dalej między Rosyą a państwami central- 
eemi —  o pokój odrębny.

Tymczasem na posiedzeniu komisyi głó
wnej Sejmu Rzeszy w Berlinie, która zebrała 
się, aby rozpatrzeć przebieg rokowań, zło
żył kanclerz Niemiec, dr Hertling, ośrwiad-

Tak wygląda przebieg rozłamu obserwo
wany powierzchownie, według objawów, ja
kie do nas się przedostały. Wyrobienie so
bie opinii będzie możliwe dopiero podów
czas, gdy odkryją się wszystkie sprężyny, 
jakie bolszewikami kierowały. Może ich być 
bardzo wiele: począwszy od położenia we
wnętrznego, które grozi ciągle kontarewolu- 
cyą mienszewicko-kadeoką, do wpływów 

| koalicyjnych, które również nie są małe,
ozenie, iż Niemcy odrzuciły warunki, posta- gdyż entent‘e z pewnością nie zakłada rąk 
wionę teraz przez Rosyę, 1 że rokowauią j bezczynnie.
s& zerwane.

Punktów spornych było, jak się z depesz 
okazuje, dwa.

Przed paru dniami, więc w ciągu przer
wy w układach, zażądali bolszewicy tele
graficznie, aby dalsze rokowania toczyły 

saę w jakicmś mieście neutralnem, nie 
w Brześciu iiiewskiem. Żądanie to było po
stawione już poprzednio w ' formie nieoho- 
wiązującej i Niemcy się nań nie zgodziły. 
Gdy wynurzyło się po raz drugi, tym razem 
już stanowczo, Niemcy i Lane państwa 
czwórprzymierza odrzuciły je definitywnie.

Ważniejszym jeszcze jest punkt drugi. 
Tyczy się on „samostanowienia** narodów 
o swej przynależności państwowej w dro
dze plebiscytu. Wiadomo z powyższego, że 
osobna komisya miała zadecydować o for
mie tego głosowania, oraz ustalić termin o- 
próżnienia obszarów dawniej rosyjskich, za
jętych przez wojska państw centralnych. 
Tymczasem na posiedzeniu Sowietu wygło
sił p. Bornstein-Trockij gwałtowną przemo- 

[wę, w której oświadczył, że bolszewicy ob
stają dalej przy referendum zajętych obsza- 
jrów, oraz przy ich opróżnieniu, tak, aby'

Co do następstw, to stwierdzić trzeba, te 
pod względem militarnym państwa central
ne pozostają w tem samem, co poprzednio, 
położeniu. Określa się ono dzisiaj zupełną 
niemocą wojskową Rosyi, która sprawia, że 
o udziale jej w dalszej wojnie na razie mo
wy być nie może, i to na czas dzisiaj nieo
bliczalny. Temsamem swoboda operacyj 
wojskowych, .przerzucania armdj, mi limę 
fronty i t. d. jest dla państw centralnych 
taką samą, jak gdyby rokowania dalej się 
ciągnęły. W  tem zaś tkwi punkt bodaj że 
najważniejszy, obok gospodarczego położe
nia, które określi się dopiero później, ukła
dem stosunków faktycznych. 'Na razie, za
znaczyć trzeba, trwa do dnia 14 stycznia 
rozejm, który przedłużyłby się, gdyby go 
na siedm dni przed upływem nie - wypowie
dziano z którejkolwiek strony. Rozejm ten 
pozwala zaś na swobodną w granicach mo
żliwości wymianę towarów drogą lądową, 
oraz morską.

0  politycznych następstwach zerwania da 
się mówić dopiero później, gdy wszystkie

choćby dwa razy większym .od. dzisiejszego, 
programie nauk, chłopaka gimnazjum w y 
k s z t a ł c o n y m  nie wychodzi, tak ozy 
owak eta je dopiero na; progu prawdziwej 
wiedzy, a całość wysiłków irnuozycietekich 
praez te, jak wieczność długie 8 lat, to tylko 

wskazywanie ręką dnogi, na ktÓTej ju ż  
sam,  potem, uc/zeń. wiedzę zdobędzie, jeśli 
w sobie ku temu znajdzie ochotę. Idzie więc 
o to właściwie, by ten ruch wskazania był 
bardziej szparki, by nie trwał aż 8 fet, by 
chłopiec, np, piętojstotebni mógł Już tyle 
wynieść wiedzy, a tak hyi pod względem 
pojęć o życiu wyksztelcony, by mógł zostać 
adeptem w jakiejkolwiek gałęzi praktyczne
go tycia. Urzędnikowi kolejowemu, poczto
wemu, kupcowi, księdzu, oficerowi —  poło
wie, jeżeli me teem  czwartych społeczeń
stwu zupełnie zbyteczne są te wtszy&tkie 

przedmioty, k tó ryś  tek doskonale nie par 
miętamyj htetorya literatuiy, propedeutyka 
filozofii, 'trygon'Omietrya, algebra, rachunek 
różniczkowy, elementy teoretycznej logiki, 
psychologia, greka, odważę się powiedzieć: 
łacina, as tronomia. Natomiast na każdym kro
ku spotyka się z potrzebą rozumienia zasad 
przyrodo znawstwa, techniki i fizyki; każde
mu przydadzą się podstawy buchalteryi, ka
żdy powinien doskonale umieć arjdmętykę, 
nie można też cywilizowanego Polaka wyo
brazić sobie z właściwością meortograficz- 
nego. pisania (nie konieczna do tego jest aż 
tak obfita gramatyka, jaką. dziś zamęczają 
dzieci i obrzydzają im zamiłowanie do ojczy
stego języka). Nade wszystko zaś dziesięć, 
dwadzieścia razy tyle niż wie, wiedzieć po
winien chłopak o Polsce: krótka, ale rozum
na htstoryav bardzo wiele geog.mfii (o gdybyż 
można marzyć o wędrówkach krajoznaw
czych), wiedza o bogactwach kraju, komuni- 
kacya.clij statystyka etc.; do tego dodajmy 
pra;ktycznie poznawaną fizykę i chemię, hi- 
stoiyę naturalną —  a program szkoły śre-

okoliczności, jakie temu faktowi towarzy- dniej w głównych ziarnach już niemal wy- 
szą,-staną się jasne. Na razie, powtórzyć j czeąumy. «

Zastanówmy się bowiem, że całe działy 
wiedzy, jak: bistorya powszechna Łub histo-i 
rya literatury mogą być zaspakajane nie 
przez nauczanie, lecz przez umiejętnie kiei'0- 
wane bilioteki szkolne. A  dorzucimy do me
todyki takie środki, jak: obrazy świetlne lub 
wycieczki —  ileż tym sposobem można wtło
czyć wiedzy w zainteresowaną, rozradowaną 
głowtnę!

Nadmiar programu przy nadmiernej ilości 
uczniów w klasie zmusza dzfeiejszego nau- 
cscyciela do tego, że przez palce patrzy na 
wszystkie figle uczniowskiego próżniactwa^ 
Program jest wspaniały, a chłopak bardzo 
niewiele ł  niego umie. Tymcmsem zdrowie 
charakteru szkolnego winno domagać się 
czegoś wręcz odwrotnego: niech będzie jak 
najmniejszy program, a z drakońską konse
kwencją wymagać, by uczeń sumiennie nad 
nim pracował, by nie lekceważył sobie isto
ty obowiązkowości, by kiedyś doszedł do 
anglosaskiego kultu dla samego dźwięku 

tego wyrazu: o b o w i ą z e k !
Wiem, że przeciwko moim wywodom mo

żna wytoczyć następujące zastrzeżenie:
„Program minimainy nauczania dobry jest 

dla uczni chętnych a zdolnych, dla tych, 
którzy z własnego popędu będą się uczyć 
poza szkołą i po ukończeniu szkoły —  ale 
wszyscy średniacy, przeciętniacy? czy ci nie 
powinni z przymusu uczyć się wszystkiego, 
co podaje dzisiejsze gimnazyum?*4̂

Odpowiedź na to:
A  czy ci niechętni bądź niezdolni —  wiete 

więcej profitu naukowego wynioszą z wiel
kich programów gimnazya lnych ? Cqy coś 
wiedzą ze etereometryi lub teóryi literatury?! 
I czy to nękanie ich jest narzędziem dó 
ksztelto wania ich inteligencji? Raczej 
wprost przeciwnie. Uczą się cienawidzieó 

pracę umysłową.
Powiem więcej: szkoła średnia powinna 

czean rychlej przesiewać i odsuwać od siebie 
Cementy bierne, ^oste^wiajcie w spokoju 
chłopca leniwego, pozostawcie losowi ucz* 
nia niezdolnego, nie bierzcie m> ewe sumień 
nie życia i zdrowia, jednostki chorowitej jj 
zbyt nerwowrej lub anemicznej. Niech d 
wszyscy opuszczą szkołę. Nie bójcie się o ich 
przyszłość. Część z nich pójdzie na dno, jak 
na dno idzie i pewien odsetek dyplomowa
nych doktorów nauk, ale większość pod na
ciskiem żyda „dochrapie** się tych samych 
stanowisk, do jakich mazohuejszą drogą do- 
szłaby po skończeniu z jękiem i niedolą całej 
szkoły średniej. Kształcenie trzeba zostawić 
tylko tym, którzy nieodporny wyka,żują en* 
fcuzyazm wiedzy. Niech ich będzie mało, ale 
niech to będzie prawdziwy zloty legion in
telektualistów. Gdy ich będzie mało, społe
czeństwo będzie się musiało o nich troszczyć,1 
będzie im się" wywdzięczało opieką moralną 
i pomocą materyalną. I  może, przy tym iu 
kładzie sił, nareszcie ustanie ten rzeczy etan; 
iż tek tragicznie wielki procent genfelnych 
Polaków" mrze przed czterdziestką, spłacając 
konsekwencje głodowania w pacholęcych i 
młodizieńczych latach.

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI.

I i
> w XVII. wieku.

Co dthroiejsae, do wiekazego rozpowsze- 
ehmenia [  ugruntowania znajomości języka 
polskiego w oświeconem społeczeństwie za
chodniej Rusi przyczyniło się potężnie odro
dzenie prawosławia we wschodnich ziemiach 
Polski. Odrodzenie to, złączone z rozkwitem 
iprawosławnych ezkół, bractw, prawosławnej 
itolemicznej > literatury (wszystko w duchu 
fetyno-pokldm, znacznie mniej greko-sł% 
Wiańskim), odrodzenie to, powtarzam, po
częły e|ę pod koniec meku XVI, jako rea
kcja przeciwko unii.

Polemika religijna dyzunitów (prawosła-
!wnych) z unitami i katolikami toczyła się 
przeważnie ^  języku polskim. Nacierani 
przez różąyejj przeciwników gorliwi wyzna- 
wcy ,,starożytnej wiary greckiej** po polsku, 
rzucili się do odpowiedzi w tjnn też przewa
żnie języku, ze względu na to, że był on 
ogólnie żnahym* i rozumianym. Z drugiej 
Btrony taż sama obrona „starej wiary** w 
mowie i piśmie zmuszała obrońców do bliż
szego z polszczyzną oznajamiania się, żeby 
tem skuteczniej ową obrono przeprowadzić 
i  tem mocniej razić napastników.

''ŁlJ
i^heński, jeden z najgorliwszych prze- 

iników unii i zwolenników prawosławia.

Melecyusiz Smotrocki, najdzielniejszy w owej 
dobie szermierz prawosławia, ogłasza po 
polsku swńj sławny: „Tlireno-s, ...lament cer
kwi prawosławnej “ . Bronił .też sprawy dyzu- 
nii po po-lsku nawet niezachwiany Hiob Bo
recki w piśmie „Justificatia niewinności**, 
wystosowanym do króla Zygmunta III.

Do tejże polemicznej literatury należy u- 
twór samego P i o t r a  M o h i ł y ,  s&ałożyeie- 
la owego sławnego kolegium w Kijowie, 
głównego sprawcy odrodzenia i ugruntowa
nia prawosławia na Rusi.

Utwór ten —  „Litos, abo kamień z procy 
prawdy cerkwie świętej prawosławnej ru
skiej... wypuszczony z mon&stwu Świętej i 
Ozydotwornej Ławry Pieczarskiej Kijowskiej 
Anno I)omini 1644** —  też jest pisany po 
polsku. Jeżeli się mówi o metropolicie ki
jowskim, Piotrze Mohile, to w  tej chwili 
wspomnieć należy o innej „kolumnie** pra
wosławia na Rusi, księciu Bazylim Ostrog- 
skim, który całą swą olbrzymią fortuną, 
znaczeniem, wiedzą, żelazną wolą popierał 
i podtrzymywał prawosławie. A  jednak pi
sał przeważnie po polsku i wszystkie listy 
jego odznacza energiczna, barwna i zama
szysta staropolska dykeya- Gorliwość w 
szerzeniu wiary „greckiej** nie przeszkadza 
obydwu tym wybitnym mężom być gorący
mi patryotami polskimi.

’ Co do Mohiły, niech będzie jednym z naj
mniejszych dowodów" wyjątek z prześlicznej, 
rzewnej modlitwy w ruskim języku ułożonej 
i odmawianej przez Mohiłę za króla Włady
sławą: .„Hospody, Boże, .Spasytelii .na^, u-

powanje wsi ch koncow zienili i ruszcz ich 
na rnori dełecze... utwerdy, pomyliuj i bła- 
hosłowy nowoizibrannaho caria naszeho 
Władysława... wo dniach jeho wasemu car

stwa blahoczynije, myr i bkhodenstwije 
podażd...**

W polskim też języku pisuje metropolita 
Rahoza i Elizeusz’ Pletenicki, archimandiryta 
pieczarski^ który całldem udatne o kijow
skim Kresz e z atyku wiersz e po polsku skła
da:
„Pomnę w Kijowie, Chre&zczatyk tak słynie, 
Pełno tam krzyżów, woda czysta płynie,
Że się Ruś chrzciła, ca pamiątkę tego 
Krzyże zostają, od wieku dawnego**.

Nie w innym też języku pisuje nawet do 
styuropigii lwowskiej, znakomity przybysz 
grecki, Konstanty Korniakt.

Ale nietylko w pismach polemicznych bie
rze język polski stanowczą górę nad ruskim, 
niezbędnym on się okazywał nawet w wy
daniu pism d o g m a t y c z n e j  n a t u r y .  
Jeszcze przed Unią Brzeską, kiedy książę 
Andrzej Kurbski przesłał księciu Konstan
temu z Ostroga homilię św. Jana Chryzo
stoma w słowiańskim przekładzie, książę 

Ostrogski uważał za konieczne „dla lepszego 
zrozumienia** przetłómaczyć ją na polski.

Katechizm Mohiły w drukarni pieczarskiej 
był wydany po polsku. P r a w o s ł a w n e  
k s i ą ż k i  do n a b o ż e ń s t w a  d r u k o 
w a n o  po p o l s k u .  Nawet kazania w cer
kwiach miewano niekiedy w polskim języ
ku. Ławra Pięczarska nie w innym języku 
ogłasza najdroższe swe skarby moralne —

„Paterikon, albo żywoty Świętych Ojców 
pie Czarskich**.

Język polski tak się rozpowszechnia, że 
wchodzi w potoczne użycie między wiarstwy 
średnie ruskiego społeczeństwa. Stąd nawet 
księgi bractw prawosławnych niekiedy były 
spisywane po polsku.

Ale też i lud za Lwowem i w okolicach 
Kijowa był dostatecznie obyty z polszczy
zną, kiedy* pop niezbyt oświecony, jak o 
tym Sakowicz w swym „Epanorthosis** po
daje, mógł się zwracać z przemową do swych 
parafian: „Posłuchajcie chrestjanie kazania 
światoho Reja**. Tyczyło się to pewnie po
stylli pana Mikołaja z Nagłowic. Horribile 
dictu! Niec£ sprośny w języku, lubiący szkla
nicę i białogłowy Pan Rej zostaje „świę- 
tym“ !

W  warstwach ludowych była niekiedy słar 
bóść popisywania się polszczyzną nawet nie
zbyt poprawną z powodu małego obznajmie- 
nia się z literackim językiem polskim. Jako 
przyldad przytoczę nadpis na jednym z rę
kopisów Złotowerciiego Monastem w Kijo
wie. Posiadacz owego, niejaki Jąstreb, po 
nadpisie ruskim powtórzył to samo niby po 

’ polsku: „Sia ksiąga nazewącąja Treod Po- 
stnaja kupił rab boży Zinko Jastreb i dał za 
niu penc polskich**.

Nie może właściwie nas zastanawiać tak 
szerokie rozpowszechnienie języka polskiego 
po najodleglejszych nawet dzielnicach Rze
czypospolitej, skoro zwrócimy choćby po
bieżną uwagę na rozpowszechnienie onc- 

..go —  na,zewnątrz.

Na Dnieprowym Niżu, czy w czasach miru 
z Rzeczypospolitą, czy wojny, czy nawet w 
czasie oddania &ię pod opiekę Moskwy star
szyzna kozacka używa bardzo chętnie języ
ka połsjdego, nietylko korespondując mię
dzy sobą prywatnie, ale nawet w wewnętrz
nych sprawach Siczy. Po polsku pisywali 
Nalewajko i Łoboda do księcia Konstantego 
z Ostroga. Używali kozacy języka polskiego 
nawet w stosunkach z Tatarami. Naprzykład 
list Bohdana Chmielnickiego do chana Kry
mu Mahmet-Gireja z roku 1654, takżeN list 
tegoż chana do Chmielnickiego jest pisany 
po polsku. Nawet uniwersały hetmana „Jego 
Carskiego Wieliczestwa** zaporoskiego z lat 
1668 i 64 „...■wszystkiemu prawosławnemu 
rosyjskiemu przezacnemu narodowi** —  ma
ją obok ruskiego tekst polski.

Niemniej ciekawe pod tym względem są 
stosunki Rzeczypospolitej z hierarchią g  e- 
cka w Konstantynopolu.

Król Zjgmuńt DI. do patryarchy jerozo
limskiego Teofana r. 1620 pisze po łacin:e
i po polsku. Ust Tymoteusza, pat-ry;a.rchy
ko n stantynopo]itański ego, pole c aj ąćy wszy
stkim wiernym patiyarchę Teofa-na, jąńaco- 
go do Moskwy, jest ułożony po grąeku i po 
polsku. List patryarchy Teofana do ffifetr a- 
na Piotra Konaszewicza Sahajdacznegó i do 
wojska zaporoskiego pisany jest po polsku.

(Dokończenie nastąpi),

W. SZCZĘSNY.
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„GŁOS NARODU41 z dnia 6. Stycznia 1918 roku. Nr. 5.

z-em najzaszczytniejszy obowiązek spada Minister Dr Twardowski przyrzekł i nadal 
m-7.fi ri A w ; 7. vsit.lr ;a .ty> nn. m lm ków 7.1wżfi nr7A7 popierać gorliwie postulatyIn t& N y k t k s . m e tro p o lity  «  tpji&s pi-zede\vszystkiem na rolników. Zboże przez

. . nas wyprodukowane ma wystarczać na chleb 
Z powodu napadów na dwory na Litwie i wszystkich: dla zaopatrzenia armii, dla 

Rusi i  rabunków tam dokonanych przez żoL mieszkańców wsi i dla mieszkańców miast 
dactwo rosyjskie i włościan miejscowych,  ̂ miasteczek.
ks. Edward Ropp, metropolita mohylewski, j Niezbędnym wairunkiem spełnienia tego 
którego dyeeezya obejmuje guberMe witeb ; nadania jest, aby ludność w całej pełni zar 
iką i mehylewską, a do niedawna i mrnstią* stosowała się do wydanych prz-es władze 
a który i dla dyeeezyi ukraińskich stanowi przepisów, z jednej strony nakładających na 
druga kościelną instaueyę, wydał list pa ster- rolników obowiązek sumiennej i szybkiej de
ski z dnia 11 z. m., w którym między innemi gtawy zboża, z drugiej regulujących spoży- 
tMc się odzywa do ludu katolickiego:  ̂ eie chleba. Na podstawie przeprowadzonych 

„W  ciężkiej chwili Bóg mi oddał w pieczę prób \ dokładnych obliczeń Władzie ap.owir 
ogromną tę archidyecezyę. Głoszą się hasła ^acyjne postawiły zasadę, że zboże przez nas 
szczytne, piękne*, ale w ręku złych ludzi ką- w kraju wyprodukowane powinno —  przy
kol zasiewa się do niwy Bożej. Piszą do przewidzianej pomocy z zewnątrz —  wy-
mnie księża o tem, że grabieże i spustoszę- starczyć na wyżywienie całej ludności nar
ni* ^eroko po kraju się rozpowszechniają; szego kraju. To też wyżywienie, a tem sa- uau ** JU1̂ I-ilł, „ ^
jedm mówią, ze ehwafci Bogu, katońcy w egzysteneya naszych miast zależy w ; skutkiem podrożenia surowców, robocizny
bezprawiu udziału me biorą; ^drudzy  ̂ zas znacznej części od nas, rolników. Konieczne fahrvk podskoczyła etapami z czaty
skarżą mę sa to* ze i lud katolicki dał « © roboty .jesienne uniemożliwiały dotąd nar.8em na 80 hak _  jak nam donoszą z Wiednia 
obałanracie. W  wielu miejscach naocznie j szym rolnikom intensywniejszą młockę i do- j M Zwia,zku contr, fabryk papieru —  podwyż- 
się przekonałem, ze w wioskach naszych stawę zboża. W pewnym stopniu wynikiem j &wną z‘ostata na^ e ^  ^machem, na 1 K
ogromna moe wojska jest rozlokowana i w* tej zwłoki był niedostatek mąki i chleba dla w  haL Je&t u  skok ̂ ezwykły, nie dający się
obyczaje wasze są na wielkie niebezpieczeń naszych miast. | usprawiedliwić cios, który przyjąć mu-
stwa narażone, a pożycie wasze jest nad J Zaczęto podnosić skargi przeciwko rolni- gjmy do wiadomości, 
wszelki wyraz trudne. Rozpowszechniają się kom, że nie dostarczając zboża, narażają mia- 
śluby mieszane, grożące w wielu wypadkach ^ta na głód i pogarszają ogólne położenie 
stronie katolickiej utratą wiary i zgubą dla! w kraju i w państwie. Równocześnie podnie-

nauezyeielstwa, a 
minister Dr Ćwikliński udzielił obszernych wy
jaśnień odnośnie do uchwalonego przez parla
ment zasiłku państwowego. 70 milionów zosta
ło rozdzielonych na podstawie danych staty
stycznych na poszczególne kraje koronne. —  
Z tego na Galicyę przypada 12 milionów i 680 
tysięcy koron. Według klucza, uchwalonego 
przez parlament, uwzględniono również wdow y; 
i emerytów nauczycielskich. W  tej sprawie crzy- 1 
ni minister starania u ministra skarbu. Wkoń- 
cu odbyli członkowie deputacyi konferencję z 
wiceprezydentem Zollem, dotyczącą wymienio
nych spraw.

O PAPIER GAZETOW Y. „Kur. Iw. zamiesz
cza w tej sprawie następując uwagi: Cena par 
pieru rotacyjnego', która przed wojną wynosiła 
najwięcej 20 hal. za kilogram, a podczas wojny

i

ODCZYTY O TEATRZE. Dwa następne od
czyty o problemach teatru z cyklu, urząd zon e- 
nego przez Dyrekcyę koncertów krakowskich 
odbędą się w  sali Saskiej w dniach 14 i 15 b. 
m. Prelegentem będzie p. Juliusz Tenner, le-

URZĘDNIK-OBYW ATEL. Czytamy w  .Ga- 
tzecie PoęUialańskiej“ : W  styczniu ma opuścić 
starostwo nowotarskie Dr Paweł Kożd-oń, refe
rent spraw ewakuacyjnych, aby objąć nowe 
stanowisko w niedawno założonym urzędzie 

ktor retoryki na uniwersytecie lwowskim i au-jdla walki z lichwą drożyźnianą. W  czasie swej 
tor znakomitych prac z tej dziedziny: „Estety- rocznej pracy izaskarbil sobie obywatelskiem {  
ka“ i „Technika żywego słowa44, „O sz*uoe ludzkiem postępowaniem serdeczną wdzięczność

siono zarzuty, że rolnicy w chęci nadmier
nych zysków uchylają się od obowiązują
cych przepisów i sprzedając zboże pokątnie

duszy nieśmiertelnej. W takiej chwili muszę 
się do ciebie, drogi mój ludu katolicki ode
zwać* muszę ci wskazać drogi Boże. muszę, 
co do mnie należy, robić aby cię w niebezpie
czeństwie ostrzegać, ratować spokój twego 
własnego sumienia i dusze, za które przed zboża poza granice kraju, a tem samem d 
Bogiem odpowiadam. wygłodzenia naszych miast- Centralny Wy-

Tam, gdzie się lud katolicki od gwałtów dział Towarzystw rolniczych, jako represzen-

Od czasu wojny cena papieru podskoczyła 
prawie pięciokrotnie, a w tym samym stosunku 
i inne artykuły, konieczne do utrzymania p i-( 
sma na poziomie, chociażby najskromniejszym. 
Nie dość na tem —  pomimo drożyzny papieru 
dostać go nie można —  przydział jest miui-

i bezprawia usunął, mogę tylko z głębi du
szy Wam, dzieci drogie, dziękować i sumien
nie Wam obieeać, że zachowując spokój i 
porządek, nic na tem nie stracicie, a w przy
szłości zachowacie sumienie spokojne i pe
wność tego, że Bóg Was za to wynagrodzi, 
gdzie zaś lud katolicki dał się pociągnąć do 
bezprawia z głębokim smutkiem "muszę po
wiedzieć, że on się dobrowolnie od Kościoła 
świętego odłączył. Człowiek, który drugiego 
skrzywdził, nie może ani rozgrzeszenia o- 
trzymać, ani do Sakramentu przystąpić, nim 
krtywdy nie wynagrodził. Żńde*n ksiądz pra
wa tego przekroczyć nie może!

Nie są to prawa wydane przeżeranie, al
bo ■' m v > V s ą  to prawa Boże,

1 -it * 1 1 . * &V 1UO kllSJ ŁitMAf Wl ICO* JV-C V U l lU r  j
handlarzom i spekulantom po w y k i w a -  a giUicyj»ka pokrzywdzona sku-
n jeh cenach, prayczym ^ą a <  do w y w «M l 'tk,em ^  że w nunfeterstwie handlu pra, « t y

dziale kontyngentu papieru traktują nasz kraj 
po macoszemu, a w dodatku n.i« znają należy- j 
de stosunków tutejszych. W  komisyach odno- 
hych brak należytej reprezentacyi kraju na
szego —  rządzą nami bez nas.

Potrzeba nadludzkich prawie wysileń i za
biegów, wysyłania oo kilka tygodni specyal-, 
nych delegatów do Wiednia dla uzyskania pa- i 
pieru... a skoro się już uzyska jakąś odrobinę, j 
nie stojącą w stosunku należytym do naszych 
potrzeb —  wydania się nowa, często ń<© do 
przezwyciężenia trudność —  z powodu prze*

tacy a rolnicza, obdarzona zaufaj) iem wszyst
kich rolników, w przekonaniu, że fakta ta
kich nadużyć zachodziły tylko -wyjątkowo i 
me mogą obciążać ogółu, zwraca się do rol
ników całesrd krarn z gorącem wezwaniem, 
aby obecniem, kiedy i inne roboty pokoń
czone. w poczuciu swego ustawowego i oby
watelskiego obowiązku dostawę zboża jak 
na ispiesziii ej usku tocz nil i.

Zdając sobie dokładnie sprawę z trudno- . ,. , . , tt?
M . 7 jalriemi w*1« v  obeenfe rolnictwo **• ” kód komunikacyjnych. Walony .. papier™ 
«S *o  kra*. Oetórator WyyteW To-, * •  . ̂  P o l^ J  ngrzęały gdzieś na Mora-
wara-st. rolmezTch ro swH strony n r i -  K " * ,  1 “ owu. T *
kich storań u naczelnych W W z, by praezi f11 ’ o hrz> m,d;. f,te,'ań; ^  ^ero^iictwo 
pomoc w  podniesieniu preduknci i i r z r s k n ie 1 tra^ P °* 'tow « w r o U *  na wyayłk, pa-

aktorskiej44, ,*PodTęczni]i sztuki ozytania44. Te
matem pierwszego odczytu jest „Polski teatr 
narodowy44, drugi traktuje „O muzyce wier
sza4* i objaśniany będzie ilustracyami recyta- 
oyjnemi przez samego prelegenta* mającego w  
tym kierunku zasłużoną sławę. Na oba odczy
ty sprzedaje już bilety księgarnia F. Eberta.
_ PORANKI NIEDZIELNE. „Krakowskie Biu
ro koncertowe44 kontynuując cyld poranków 
rozpoczętych w listopadzie i grudniu, przystę
puje i w tyra miesiącu do urządzenia poranków 
tego samego typu, jak pnzedWtai, to jest litera
ckich i muzycznych. Najbliższy cykl poświę
cony będzie żywotnemu problemowi „Impresyo- 
ńizmu i symbolizmu44 i ich przejawom w litera
turze współczesnej i muzyce. Pierwsizy pora
nek z tego cyklu odbędzie się w niedzielę 13 b. 
m. o godz. 11 w sali Tow. lekarskiego i obej
mie twór o,: ość autora „Czerwonego, śmiechu44 
Leonidasa Andrejewa 2 prelekcyą p. K. Cza
pińskiego i udziałem w części recytacyjnej wy
bitnych artystów teatru krakowskiego. Drugi 
poranek odbędzie się w niedzielę 20 b. m. i 
poświęcony będzie „Impresjonizmowi w muzy
ce44. Prelekcyą mieć będzie Dr Józef Reise. Eu- 
stracyę wykonają pierwszorzędne siły artysty
czne. Bilety są do nabycia u J. Rudnickiego, 
Linia A— B.

KONCERT PICCAVERA ODŁOŻONY. Zapo
wiedziany na dziś koncert Alfreda Piecav«ra 
musi być odłożony, gdyż arty&ta z powodu zasp 
śnieżnych nie może wyruszyć ze swych dóbr w 
Styryi, gdzie spędzał święta. Nowy termin po
dany będzie w najbliższym czasie. Bilety za
chowują ważność, jednak na żądanie księgar 
nia Eberta zwraca pieniądze.

ŻYW IENIE  DZIECI SZKOLNYCH. Towa- 
mystwo opieki nad dziatwą szkół ludowych ko
munikuje: Z powodu trudności dowozu jedze
nia do szkół, żywienie dzieci szkolnych rozpo
cznie się dopiero 10 stycznia b. r. tj. we czwar
tek, & nie jak poprzednio podano dnia 7 sty
cznia b. r.

wyższych cen ułatw iły to trudne zadanie, I pie™ ;*\, 
* • 1 Wśród

których nikt, pamiętajcie, nikt zmienić wlniey <3o spełnienia- Manny | pralsa^pohk^— n io^ść L  z^ wszrstkTpła
Prown mńwP Nlft kradnii! Kit* dzieję, ze umiłowania nasze uwieńczone zo-, ?oL ,a n. . ,   : ‘może. Prawo Boże mówi: Nie kradnij! Nie 

zabijaj! Boże prawo mówi nawet ,^iie f«żą ’ 
daj ani krowy, ani wołu, ani żadnej rze;«zy, 
która jest bliźniego Twego44. Bóg własność 
uznał i uświęcił i własność Waszą uważajcie 
za święta, nietykalną. Stare przysłowie po* 
wiada: „Nie rób bliźniemu, co tobie nie miłołł, 
a Bóg nakazu ie; „Miłuj bliźniego twego, jak 
siebie samego4*.

W ciężkich warunkach żyjecie, wiem o 
tem. Pamiętajcie* ż© w tych ciężkich warun- 

m ■ fs'*si. W chatach wa- 
szyeh w wielu miejscowościach żołnierstwo 
się rozmieściło: młodzież wasza słyszy prze- 
kleiistwa, blużnierstwa, córki wasze narażo
ne sa na rozpustę! Tylko dobry przykład i

, ____ , • ! J i. » ,  ł 'T  trn i »t w. 1 iy jf-t.t UTUirtii i v n u  r\xv
Biła oporo wogą was ratować, a siłę do tesro M ep ) (Jw<>nl> ^  chatv U -

n.o człowiek, me słowo ludzkie wam dać ; wItiłw też przekonanne, że ro lnW  na«i. nî o- 
może* ale łaska Boza jedynie. Tę łsskę -o zawsze wysoko sztandar g ôdniości stanu, 
żą ©trzymacie tylko przez modlitwę 1 Saloa J ofiarności i patryoityzmu, w tak poważnej 
menta św. Tam jej szukajcie. Módlcie się ra- wynelnią sumitejmi© swój cięż;ld obo
zem w chatach waszych, nie zważając na Tęrją7ek#
szyderstwa i Urągania żołdactwa; przyślę- ęj^Titmlny Wydział Towarzystw rolniczych: 
pujcie często do Sakramentów św. To je- y  Tsm-owski m. n., prezjes c. k. Tow. rok  
dyny dla was ratunek. A parniętajcie,że zbru- krak> w . Czartoryski m. t>.. mozes o. k. gal, 
kane dusze, rozpustne ciała w życiu szczę- Tow ?opp A Ziwwnta^CtatecJd- m. pre-

dzieję, że usiłowania nasze uwieńez.one , , . . , ,
Staną tefszymi, niż dotąd, wmikamL 06 muai ceny bajońskie, trzeba c.ęąle i bez

Musimy jednak równocześnie zwrócM | przerwy eabieęraż i czuwać aby wszystko me
do tych jednostek, które może nawet nie 
zdając sobie sprpwy z nieetycznej istoty i 
szkodliwych skutków swego nielegalnego 
postępowania, omijają postanowienia usta
wy w egoistycznej chęci wyższego zysku. 
W wypadkach, taikroh nadużyć zdecydowani 
jesteśmy jak najbajdziej stanoweM wystą
pić, nie cofajac sie praed pubJicznem ich na
piętnowaniem. Utrudniają one bowiem w 

wysokim stopnia thwwo stamowiiRkuT w obro
nie rolnictwa, a przez spowodowanie be®- 
wzgłędnej rckwizycyi mogą narazić ogół na 
bardzo poważne i san utnę najstęrstwęfc. 

Pragniemy, by słowa, nae?© dotarty do kar

ścia nie zasnają, i pamiętajcie, że przed ka
żdym z nas stoi śmierć i to śmierć nie wia
domo kiedy i w jakich warunkach: a tam 
Bad Boży albo szczęście, albo straszne wie
czne nieszczęście w piekle! — Górki wasze 
wychodzą za mąż za żołnierzy, którzy, je
żeli ich nie oszukają, wywiozą je do obce 
go kraju. Tam kościołow i kapłanów najeżę-! 
ściej niema. Jeżeli te córki jeszcze Boga. i ' 
wiar$ św. kochają, jakże tam spełniać będą 

.obowiązki religiine? Gdzie szukać Mszy w 
niedziele i święta? Gdzie przystępować do 
spowiedzi i Komunii? Jak będą mogły dzieci! 
swoje po katolicku wychowywać? Rodzice 
nie dopuszczajcie zguby córek waszych!

7fvQ Tmv, Kółek twL
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Z  miasta.
NAUCZYCIELSTW O U MINISTRÓW. Dil S

'w ^ " d o l v a s r j a k  ojeiec, który kocha stJ e™ia b- r- uda)a 
dzieci swoje i któr^ za uie sprawę zda przed sk>^° nauczycielatwa lu dow ej d«  baw^cjch 
Bogiem: opamiętajcie się, bądźcie ludem ka- w Krakowie rmn^trów: Dra Twardówek,ego i

Dra Ćwiklińskiego. W  skład deputacyi wcho
dzili pp.: Nowak, Cięglewiczówua, Drozdowski 
i Smulikowski. Wspólnie z deputacyą u eksc.

tolickrm, sprawiedliwym, dobrych obycza
jów i pamiętającym o sądzie Bożym i wie
czności. Gdzie parafie eałe o Bogu za po- . . . . . . . .  , .. , . . . , .
nuiialy, prawa Boże podeptały, dały się do Ćwiklińskiego b" *  «dm >  »  P ^ ^ i n  naotó 
gw ałtów  i rabunków pociągnąć, zabraniam ^ceprezydeo, Dr ZoU . czlonkow.e prezydyum 
wszelkiej Mszy śpiewanej, wszelkiej uroezv- wiceprezydeud J. K. Federrowy*, Roi-
stośei* aż się opamiętają i specyalnje mu e > Sarę, ce em popama po^utetów nauczy- 
miejscowi proboezczowie zawiadomią k  n. | cm l^cb  ze steony wiadz szk ^yeh  l obywatel-

i • ! skich. Pr0 7 Związku przedstawił ministrom
prostą o naznaczenie kary i cołmęcte mter- DfaiwyMł dęiki £  „JAydelstwa ludowego

Odezwa do rolników.
Centralny wydział Tow. rolniczych w  Ga-

i prosił o rozpoczęcie jui obecnie kroków/ee- 
lem zapewnienia nauczycielstwu dodatku, rów
nego dodatkom czterech ostatnich rang urzę
dniczych oraz o wyjaśnienie co do terminu, 
kluora i wysokości uchwalonych zasiłków na

stanęło i aby można uczynić zadość wymaga- 
niorń najskromniejszym.

BRAK MĄKI. Wojenny Zakład obrotu zbo
żem nie przydzielił zan ądowi miasta na bieżą
cy tydzień dostatecznej ilości mąki, wskutek 
tego piekarze otrzymali mąkę do wypieku chle
ba tylko do dnia 8 styewda b. r. włącznie, skle
py aaś miejskie i rejonowe nie będą mogły na 
rarde wydawać racyi mąki na tydzień bieżący 
tj. na 143 odcinek karty mącznej. D  ewóhtuST- 
nem nadejściu mąki i rozpoczęciu wydawania 
magistrat publiczność zawiadomi

W OJENNE SZTUKI TEATRALNE. Z dy
rekcji teatrów miejskich komunikują nam: 
Przeżycia wojenne zaczynają teraz dostarczać 
tematu i repertuarowi teatralnemu. Znany autor 
krotochwili „.lak to na wojence ładnie*4 p. W. 
Borowicz złożył drrekcyi teatru ludowego no
wy, a nader zajmujący utwór pt. „Na linii bo
jowej*4. Utwór ten ukaże się w marcu na drugiej 
naszej scenie. Teatr ludowy wystawia też w 
najbliższych tygodniach 3-aktową sztukę .1. 
Bączkowskiego „Nasze legiom*44, jak już sam 
tytuł wskazuje, osnutą również na tle wojny 
obecnej.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą. 
Dzisdaj popoł. „Betleem polskie44 L. Rydla, świę
cące obecnie olbrzymie sukcesy. Także na dzi- 
sie^ze pn odstawienie wszystkie bilety rodku
piono już we środę; wieczór „Myszy bez kota44 
z pp. Kamińską. Rotter, Czarnecką, Noskow
skim, Jednowskim. Zelwerowiczem. Szymbor
skim. Feldmanem. Bończą i Jamińskira w ro
lach głównych. ,.Myszy44 powtórzone będą ju
tro, we ąpodę, czwartek i sobotę przyszłego ty
godnia.

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi
siaj popoŁ „Królowa przedmieścia44 z p Hara
simowicz jako Mańką; wieczorem „Odsiecz 
Wiednia44 W. Rapackiego, która z takim sukce
sem weszła na afisz naszej drugiej sceny.

Jutro <z powodu prób „Jawnuty*4 teatr zam
knięty. Premiera dzieła Moniuszki we wtorek 
8 b. m. „Jawnuta44 łączy 'w sobie typ wodewi
lu z momentami o charakterze opery. Prześli
czne melodye Moniuszki przeplatają się a dva- 
logiem pełnym wdzięku i humoru. Wśród śpie
wu znajduje sie słynny krakowiak „Wesół i 
szczęśliwy44, efektowne tańce cygańskie uroz
maicają cenny utwór, który jest dla Krakowa 
zupełną nowością, a w Polsce wogóle nad ko 
bywał wykonywany.. Główne partye śpiewne 
objęli pp. Miłowaka i Miller, tytułową rolę drar 
matyczną wykona p. Turowiczówna.

„KOPCIUSZEK“. Młodzież i dziatwa krako
wska powita niewątpiiwiea żywą radością wia-

nieszczęśłiwych wygnańców, o czem świadczą 
ich podziękowania nadsyłane po powrocie do 
rodzinnych stron. Z żalem żegnamy i my pana 
Kożdonia, obchodzącego się zawsze uczciwie f 
2 wyrozumiałością ze stronami.

ZAMIAST DZW ONÓW  —  SZYNY. W  „Dx. 
Ciesiz.44 czytamy: Dzwony pozabierano na ar
maty. Dzwonić jednak trzeba. Zarządy ko
ściołów próbują więc różnych sposobów. W  

1 Wilkowicach zastąpiono dzwony spiżowe stalo
wymi Nie każdy jednak kościół ma stalownię 
przed drzwiami i musrf się prościej urządzić. 
W  wielu miejscowościach używają więc sta
rych szyn do wybijania godzin i 'zwoływania 
na nabożeństwa.

W AR SZAW A— W ROCŁAW . Bert. „Reichi 
Anzeigcr44 donosi, że gmina m. Wrocławia o* 
trzymała pozwolenie na prace przygotowawczo, 
mające na celu bezpośrednie połączenie kolejo
we Wrocławia z Warszawą. Projekt pnewidu* 
je budowę lio-ni % Wrocławia do stacyi kolei 
kaliskiej w Sieradzu. Pozwolenia na prowadzę* 
nie robót udzielono tylko w granicach tery to- 
ryiim Prus.

Zawiadomienia 1 komunikaty. *
ROZPOCZĘCIE NAUKI. Wskutek ^rządze* 

nia Rady szkolnej krajowej, odnoszącego się 
do wszystkich szkół, nauka w gimnazyum żeń- 
skiem im. króL Jadwigi w Pałacu Spiskim za* 
canie się dopiero 14 stycznia.

OBECNY N IEZW YK LE  INTERESUJĄCY  
przegląd sztuki wystawy „Czwórka*4, ul. Sien
na 2, trwać będzie jeszcze kilka dni. Od dziś 
wystawionych będzie dodatkowo kilka pra# 
przeznaczonych na wystawę styczniową.

„CYRKÓW KA" w „Uciesze*4 obraz cyrkowy 
w 4 częściach, Fem Andra w głównej roli. Po
nadto komedya w 8 częściach p. U „Szampań
ski zakład44. Orkiestra „Uciechy44 złożona z naj
wybitniejszych muzyków kiakowkich koncoi* 
tuje do programów.

„BAL MASKOWY** znakomicie ujęty w 
dramat filmowy podług opery Verdiego, przy 
nader wystawnej dekoracyi, grany prncz zna
nych jni i obrazu „Doiyana Grey*a44 artystów* 
wyświetlany w „Kino-Wandzie44 od 7 stycznii 
b. r. Obraz ten Hlustrować będaie specjalnie 
zesta.wiona muzyka.

OŚWIADCZENIE. Z powodu rozprzestrzenia
nia prTź ei p. K. Mjozińftfciego broszury w spra
wie Ziemiańskiej SpółftSk w Jędrzejowi* ora* 
karteczki o usunięciu mnie ze Związku Zienda* 
w dniu 29 l i s t o p a d a  1917 r„ niniejszem 
wyjaśeianu: Debr 15 maja 1917 r. * powodu ka
tegorycznej odmowy Związku Ziemian rewizyt 
procesu Jędrzejowskiej Spółki, której byłem 
preirosem, ż&żądsiEffl wykreśfTbfflrs mtrte z Rety 
członków Związku Ziemian, ponieważ w moty
wach wyroku eąd Związku popełnił poważne 
błędy. —  O ,4isunięchi“ ze Związku w dniu 29 
listopada 1917 r. nie może być mowy, skoro 
od 15 maja 1917 r. nie jestem członkiem tej 
instytucyi.

Dowód, że w  motywach wyroku pomyłki na
stąpiły, po-siadam (list Związku Ziemian nr. 171 
z dnia 24/X 1917 r.). Dowód, że od 15 maja 
1917 r. zażądałem wykreślenia, również posia
dam (list Związku Ziemian * dnia 15/V 1917 r.), 

Michał Szymanowski.
EGZAMIN KWALIFIKACYJNY dla szkół wy* 

działowych z grupy Tl. złfiżyła w tcrmfnir jesień-

Z Polski 1 ze świata.
PRAKTYKI PRZY UBEZPIECZANIU ŻOŁ

NIERZY. W  „Ludzie katolickim44 czytamy:
Sprawę ubezpieczenia żołnierzy poruszaliśmy 

już kilka razy w naszem piśmie. Zachęcaliśmy 
do ubezpieczenia tych żołnierzy, którzy są na 
froncie i podnosiliśmy że ubezpieczenie to jest 
zupełnie dobrowolne, a nie przymusowe, że więe 
do asekuracyi nikogo zmusić nie można. Ase- 
kuracyę tych żołnierzy, którzy są wyłączeni od 
służby na froncie, uważamy na ogół za nieko
rzystną. Od dłuższego czasu dzieją się jednak 
i tą asekuracją żołnierzy straszne nadużycia.
Niektórzy panowie s urzędów podatkowych 
wprost zmuszają strony, a zwłaszcza kobiety 
do aeekuracyi, nie chcąc im wypłacić należące
go się im zasiłku, dopóki mężów czy synów 
swoich nie ubezpieczą i to zazwyczaj na taką 
kwotę, jaką się im samym podoba. Inni urzą- 
dłili się jeszcze sprytniej, bo wogóle nie py
tają się nawet kobiety wcale, czy ona chce. czy 
nie chce męża, czy syna swego ubezpieczyć, 
tylko sami go bez wiedzy danej kobiety ubez
pieczają. inni znowu samowolnie podnoszą wy
sokość uba pieczenia; dala się kobieta namó
wić do asekuraeyi żołnierza na 500 K, to pan 
urzędnik podatkowy, a zarazem agent niemie
ckiego towarzystwa asekuracyjnego „Feniks4’,   ._______  ,.
samowolnie ponosi ->  sokość asekuraeyi do nym przed komisyą egzaminacyjną w Krakowi* 
2000, 3000 K i więcej, iie mu się podoba- Marya Grzybkówna.

Przeciwko takiemu postępowaniu naszych 
urzędów podatkowy i * musimy podnieść imie
niem skrzywdzonej lumóści stanowczy protest. 
Urzędy podatkowe nie mają najmniejszego pra-

ODZNACZENIA. Geaar* nadał starszemu radcy 
skarbu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu Dr 
Julianowi Czyrnianskiemu. przy sposohno^oi
niesienia go na własną prośbę w stały stan spo-

wa Mrmszsć ludności do aselcuracji/Tak »»*«« " * * T  dww»  1 uwolnieniem od
nie mają najmniejszego prawa samowolnie ko- y‘
goś asekurować cuy podnoMć wysokość ubez- t gw*"— 1 — .jmjwj

pieczenia. Ludność to krzywdzi w najwyższym ’ fS j& y  k &  .  l i t e r a t U r ł .  S Ż t u k ^ U  
stopniu i rozgorycza. Apelujemy do ,JE. na-
miestnlika, by wglądnąl w to karygodne p o ! „MASKI1*. Ukazał się pierwszy zeszyt czaso- 
stępowanie naszych urzędów podatkowych i pisma „Maski4*, poświęconego literaturze, p?ta>* 
stanowczo im zakazał takiego wyzyeku ludno |ce i satyrze. Odznacza się on starannym dobo- 
ścd. Apelujemy także do naszych panów posłów,rem matetyału literackiego i artystycznego o  
by zajęli saę tą sprawą 1 nie pozwolili na dalsze raz wykwintną szarą wydawniczą, W  zeszycia 
kimywdzenie ludu. 1 pierwszym znajduiemy nieznany i niedruko-

Z W ADOW IC piszą nam: W  ostatnim czasie 1 wany dotąd fragment z dramatu St. Wyspiaó- 
odbyło się z inieyatywy tutejszej ekapozytury jakiego: „Zygmunt August44; do dziesiątej ro- 
rolniczej zigromadzeme wszystkich naczelni- cznicy śmierci autora „Wyzwólenia41 nawiązuje 
ków gmin powiatu w sprawie przeprowadzenia też studyuim o Wyspiańskim z pośmiertnej to- 
i zabezpieczenia zasiewów wiosennych. Myśl 'ki przedwcześnie zmarłego krytyka K. Bero- 
ta, poruszona jtiż . dzisia j przez ekspozyturę,. żyńskiego pt. „Organizator narodowej wyobr*- 
świadczy najlepiej, że ekspozytury roliiicze, j żniw. Ciekaw© studyum estetyczno-fiłazofrozno 
kierowane przez ludzi fachowych, znających Dra L. Chwistka „Wielość ir/oczywistości w
kraj i stosunki, są jedynemi instytucyami, któ
re obole Towarzystw rolniczych, mogą podźwi- 

,gnąć nasze rolnictwo. Nader wydatną pomocą 
!dla ludności rolniczej jfcst utworzenie przy eks- 
; pozyturze wszelakich warsztatów rolniczych,

sztuce44 jest próbą usystematyzowania i synte
tycznego ujęcia dotychczasowych izdobyczy w  
dziedzinie krytyki sztuk plastycznych; ref era* 
artysty malarza Zbigniew* Pronaszki „0 ek»* 
presyoniżmie44 stanowi oświetlenie tego now^*

I ic T o / a “ i  "BMt/ui?./' ódMwęJd'o -wszy- spraróenk rźeczy (nichomróci). Na«tópM* J^jdomotó, te -  najbliższą środą popołudni,, o g. 
Stkich rolników w kraju: J i * *  Nowak- apelował do m,matrńw-rodakow, |5 w teatoteatrze na ul. Rajskiej ukaże się ulubione

W w ir straszllw e^w ejny ś w S i w e j ' & 7 *  prowizorya utrzymują przewa- he razy urocza bajka ta ukazuje się na 
m y naiwieksze ofiary naszei krwi i naszego ^  nauczycielstwa przez długie lata na OTUt tylekroć sala teatru ludowego jest wypeł
n ien ia! Tylko dzięki niespożytej odporno- posadach tymczasowych. To grozi szkojnietwu niona po brzegi. Niewątpliwie też i tegoroczna 
śei STKdeczeństw^ zdołaliśmy wytrwać. W katastrofą, ponieważ wiele sił. nauezyeie^kich ■ Berya tej ulubionej sztuki me mniejsze będzie 
dzisieiszem położeniu najeieższy’ ale zara- nosi się z myślą opuszczenia zawodu. | ściągać rzesze gwarnej i wesołej publiczności.

jak również przydzielenie potrzebującym żoł- go kierunku w sztuce. Satyrę reprezentują
utwory Orkana, oraz reprodukcye karykatury 
Żeromskiego przez K. Sichulskiego. ^  dziale 
poezyi znajdujemy tu utwory Józefa Je-dliczą, 
Edwarda Ligockiego, Lucyaua Rydla i T. S/.an- 
trocha. Zeszyt zdobią rysunki T. Lubańskiej- 
Stryjeńskiej, A. Procfi” r i Z. Pronąszki l  
In. Kieruje częścią lite, - Tadeusz świątek* 
artystyczną Antoni Procajhowicz. „Maski44 wy
chodzić mają jako dekada: 1, 10 i 20 każdego 
miesiąca.

nierzy do pracy w polu. Po wygłoszeniu przfi* 
p. Stanisława Drobniewicza, jako referenta rol
niczego, planu organizacyi tej ważnej akeyi, 
podziękował komendantowi ekspozytury, rot
mistrzowi p. Adamowi Śmiałowskiemu marsza
łek powiatu, hr. Stefan Bobrowski, za starania 
i zabiegi o dobro rolnictwa, a włościanin 
p. Franciszek Węda wyjnził imieniem ludu 
uznanie za życzliwą i skuteczną działalność 
ekspozytury.

Biarki: „Temida", „Wrzegudron44 i „Mo«o- 
polw oraz bibułki „Czuwaj" poleca znana
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Kr. 5. „GŁOS NARODU*4 z dnia 6. Stycznia 1918 roku. Ctr. 3.

Ponowne nawiązanie rokowań.
Praijazri TrosHego da Brześcia.

MARYA LISIECKA. „Z przeszłości Pozna- 
ma“ . Opowiadania i legendy. Nakładem księ
gami &w. Wojciecha w Po-znaaia.

Niezwykły urok posiadają legendarne opo
wiadania z przeszłości, tem więcej, gdy akcya 
Ich toczy się w okolicach historycznych. Je
dnakże nietylko Kraków i Warszawa przema
wiają do nas tajemniczym głosem dawnych 
czasów, lecz również fale Warty szepcą o tem,
co się niegdyś działo w wielkopolskiej stolicy . , , . . , „ ,
«astów. Szept to> podchwycić autorka i "y<*, odpowiedrfaia rosyjska delegacya tele- 
wskrzesiła z zamierzchłych czasów postać „Bia- graficznie, iż wobec tego, że delegacye mo- 
łej Kniahmi” Adlejdy, idącej za mąż za po- carstw czwórprzymierza przybyły już do'

Wiedeń. B. kor. donosi z Brześcia Litew- 
j skiego: Na wystosowaną wczoraj do Joffego 
odpowiedź dełesracyl mocarstw sprzymierzo-

Brzesda litewskiego, wyjedzie także i  ona 
w doai 5. sfyeztiia do Brześcia wraz z koiui-

gańskiego Gejzę, ażeby przywieść do stóp Chry
stusa księcia wraz z ludem jog©. A  dalej prze
suwa się uroku pełna, dziewczęca postać Lu- , . .
teńki. Nie ziściły się jej say dziewicze, szczę- sarzem dla spraw zagraniczni*
ście na krótko ozłociło jej życie, ażeby potem, Trockim, 
odejść i pozostawić Przemysławową żonę w bez
brzeżnym smutku i  tęsknocie aż do jej tragi
cznej śmierci. Na krzyżu rozpięty Chrystus daje 
w „Cudzie” świadectwo prawdy niewinnie osą
dzonego Szymona. W następnej legendzie, „Wi- ; niein 
dmo w katedrze poznańskiej” przenosi nas au- t

Jeszcze dotąd nie jest peronem, czy socyalni 
demokraci wobec postępowania rządu pozo
staną w szeregach większości.

W  kołach parlamentarnych słychać, iż wo
bec ataków wszecłmiemiectkich, r z ą d  po 
c z y n i ł  w s z e c h n i e m c o m  p e w n e  
k o n c e c y e ,  które między innemi polegają 
na n i e j  as nem s f o r m u ł o w a n i u  

s t a n o w i s k a  N i e m i e c  co do 
s amo  o k r e ś l e n i a  n a r o d ó w .

GLOSY PRASY NIEMIECKIEJ.
Berlin. B. kor. Omawiając oświadczenie pod

sekretarza stanu Buschego w komkyi głównej, 
zachowują dzienniki wszystkich odcieni wielką 
rezerwę i

ko zwołają konstytuantę i złożą na nią 
wiedzialność za zawarcie pokoju.

r
dpo-, k wi tającej sic żydowskiej koloni z&eyi w Pa- 

j lestynic prze'-: udzielanie prawa wolnej immi- 
    „  ■ g.rac-vi i popieranie lokalnego samorządu ży-
KONTRREWOLUCYA W PETERSBURGU? jdów.

Berlin. „Raboczaja Gazet a“  donsi, iż j ***** ,r, _ _______ ___ ___ ,
masarze ludowi otrzymali wiadomość, że na!
dzień 31. grudnia planowaną jest w Peters- i W ia d C J T H J Ś C l t e l e ^ T S f  jC Z H @ «

prawa..

burgu kontrrewolucja., zmierzająca, do uni
cestwienia rokowań r o s y j s k o-n i e m i e- 
c k i c h. Dzięki odpowiednim zairządzeniom 
i licznym aresztowaniom bunt stłumiono w 
zarodku.

ROSYA NIE MOŻE WALCZYĆ.
Amsterdam. B. kor. Według „Nieuwe Rot- 

terdamsehe Courant“ donosi z Petersburga ko
respondent „Daily Tel.“ : Jest faktem, że bol
szewicy pii-yznają ofoeenie,* że rokowania w

Odznaczenie namiestnika Galieyi.
Wiedeń. B. kor. „Dziennik rozporządzeń ar- 

mir‘ ogłasza: Cesarz nadał order żelaznej koro- 
jny pierwszej klasy z dekoraeyą wojenną gene- 
! rafowi pułkownikowi hr. Hnyn, namiestnikowi 
Galieyi.

Cesarz Karol dla Królestwa.
Lgfciła B. kor. Generalne gubernatorstwo 

podaj© do wiadomości że cesarz Karol ofia-
28O-00O' »  aete dobroczynna 1

szystktch ppwiatów 
pod austro-węgier-

wnioskami. Z okazji powrotu dctegaoyi -wyj-13 2 ?  J * '  'e„  ̂  TU Z?  i n » rtetz wwystkkh powiatów
skiej do Brześcia Litewskiego prasa wszechnic-! TQifoy *rzec moja pokoj. Gdy generał -prtlf!iiV. ~La

Bedin. B. kor. Dnia 5. bm. Przed posiedzę- o- !Kamenew oświadczył w sowiecie, że warunki powjBtagąeyeh ____
iea  k o . j . y i  g ł ó w n e j  p a r f a  B e n- ! U  -  do przyjęcia, powstali roznuńei ^
u odbyły sięobrady partyjne nad sytuacją j przy gwcm siinGm‘Btaaowi ^ a wobec aspiracji ^Utnci annii i oświadczyli, że żołnierze me me- które otrzymaj! dar

gEby dalej walczyć.

Pertr&ktacye rosyjsko-ukraidskie.

torka w wiek 16-ty i daje obraz cierpień mo- = polityczną. Oprócz tego przywódcy partyi! rosyjskich, 
ralnych pana Powodowskjego. Zamilczenie po-1 zostali przyjęci przez podsekretarza . stanu 
pełnionej zbrodni nie daje mu spokoju. Głos dla spraw zagranicznych, B u s c h e g o i se- 
suraienia prześladuje go wszędzie, a nawet po hretarza etami z ministerstwa skarbu hr.
****** * * " *  «*! w tortotee wranaAslriejjalco R o  o d e r  na, który pełm fankeye wicekan- sca ^  0 w ma lm zapropono.
Widmo, domagające się modinwy za duszę i eleraa w zastępstwie chorego wicekanclerza, wa4 abv rok0wmvia odbrwały się on zmianę „ ,k  I‘ 7 T H T i  ń
8W0ja- _V. , O . r, „  l ^ 18* Zaraz porozpocąęem się pomedze- w Brześc3u TJtcwskim i jjłńaku, położonym » : ® v  d j  J j ik a ?  1 k ł o n n o ś ó d o ® e ̂Zbiór zamyka legenda p. t. „Czarownica . (nia konusyi giownej złezy! p o d s e k r e -  frontem rosyjskim. s k i e j  w^yrasili s k i o n n o s c  do  p©T
Barbarzyński sposób karania za mniemane cza- t a r z  s t a n u  B u s c h ©  następując© o-i

„Berliner Tageblatt“ donosi, że w kołach 
parlamentarnych wyłoniła się propozycja, abv 
przychylić się do życzeń rosyjskich w sprawre 
miejsca obrad o tyle, że ma się im zapropono
wać, aby rokowania odbywały się na zmianę

Ty pięttnne autorka ostro. Autorka pisze języ
kiem pięknym i potoczystym. Książkę ilustruje 
kilka oryginalnych obrazków, wykonanych ro- 
Łograwura i zastosowanych do treści. Artysty-

ś w i a d  c z e n i e  
Kanclerz odpajd wciao-naj i n s y n u a o y e  

r o s y j .  p r a s y ,  jakobyśmy cłtcieli się 
wycofać w nielojalny''Sposób z naszego przy-

cznie wykonana okładka, piejmy wygląd książ- rzeczeni a w spraw io samostanowienia naro
bi wraz z treścią tworzą udatną całość. dów. W tej mierze stwierdzam,'na w y r a 

ź n e  p o l e c e n i e  k a n c l e r z a ,  co nastę-

Układy bez kealicyi.
t t  a k t a c y i w celu porozumieinia się z 
R a d ą  k o m i s a r z y  ludowych, dalej z po
wodu, żo Rada uzna je przeciwrewol ucyjny 
charakter działalności . sŵ wch członków, 

Wiedeń. Biuro koresp. donosi z Brześcia, wreszcie z pow-odu. żo Rada komisarzy 1u- 
Litew«kiego: Delegaci państw cz-wórprzy- j dowycli, która proklamowała wszędzie ab- 
m i er/a skierowali 5. bm. następu i ącą depe- selutne prawo do niezawŁftŁości wszystkich
szę do praewodniczących rosyjskiej dolega-

Biuletyn Mstro-wegierski.
WIe<teń* ćtoia 6. styemia W 8 .  

Urzędowo ogłaszają dnia 5. stycznia 19£8:

Wschodni teren wojny:
Rezejm.

W lesk i teren;
D^ałałność bojowa ograniczała się do 

Chwilowego ognia artyleryL
Szef sztaba generalnego.

.Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia B. stycznia 1918. 

Urzędowo ogłaszają dnia 5. stycznia 1918:

7>te]KtM terau 
Na frtmele flandryjskim, na wschód od 

Vpre8, w pojedynczych odcinkach między 
a Summą, jjJioteź w okoBcy Avo- 

t, SL MLhteł rozwińmy się chwfknro ży-
walklog

puje: Stanowisko kam,cieczą.oo do p r a w a j cNj: W swojoj odpowiedzi na propozycyę ro
sa  m o s t an o  w I en i a n a r o d ó w  jest ^ i - e j  delogacyi ustanowiła delegaci^czwor- 
ndozmienione. Nie .może bvć ono komeńto- PrzN™erza ^n’a ^5. gruomia w Brzesc>u Ki
wano w sposób odpowiadający wytyczne dla zawarcia na;

,koalicyi. Opublikowano w sprasie neutralnej jtychuii'a.sro\\Tego ogolnego pokoju. Dla um- 
jprzedstaw’ienie sprawy, jakoby rosyjscy de-1 je-dnosr.ronnego usta.en.rn uczynili
legaci odrzucili niemieckie pronozycye z tych w y ty^ ych  wyraźnie za-
20. grudnia, jako mo nadające się do d y - j ]® ^  tego, aby wszysikie mocarstwa, o- 

JakuByi. Rosyjscy delegaci podnieśli wpraw- wojujące, w ciągu wyznaczonego ter-
dzie pewne wątpliwości pr^ec-iw zapropono- bninu bez wyjątku musiały się zobowiązać 
wsnenra w*e* nas rforamłowiuifai, w vm iB ia<* w*]*ftWniefeze®o iwze9teesraina_ w*, 
jednak wyrainĄ ^ o d «  na to, aby w -sprawie! nmkow, w ia^cjch  wmrnMe tedy w jędna- 
te^o sfenmiiOwaEia obnadować daiei w oso-1 ^ * r y  soosob. Za z-eoda CTwotrsiyLyniie-rzo- 
bnei b n M  i w toa spoeób donrWadzić, n>Tch v sM m y  aw W  j»m * rosyjska óel^a, 
do zg-oiT. W r& y  naszrmi a TOSTi*kitni dele- r<T<? »- *n ® 'v y  temsm, w czasie ktoresfo n »  
gatasni ntożono, aby dafey ciąg rokowań P  Pastwa, nrowadzaee wojnę, za.po-
także nad punktami, które w M m  c ia sa !® »c z » rt» ton7D”  w zasadami
pozostały sporuwmi, odl>ył eię 5: ełycznla wr 
Brześciu Litewskim. Nasi sprzymierzeńcy 
wobee takiego etanu rzeczy o d r z u c i l i  
j e d n o g ł o ś n i  o r r  as  * t a  mi  p r o 
p o z y c j ę  r o s y j s k ą o z i n i a n ę  rai ej -  
s e a  o b r a d ;  Tym czasem nadossła do nas 
z Br®eśeia litewskiego następu iąc-a depesza: 

Dnia 4. stycznia, srodz. 10 wneezorem. Na- 
PetersbuT^r doęwwnuą, która w

natychmiastowego ogólnego pokoju i roz- 
stmtycrnąć o przyłączeniu sie do rokowań 
pokojowych. Delegaci 8fp»rrvmierzcmwch mo
carstw konstrtu ią, że 10-dniowy termin u- 
ądwnał dnia 4. stycznia i że nie otrzvmałv 
one od żadnego z innych państw* wojuiacyoh 
oświadczenia o przestąpieniu do rokowań 
pokojowych w Brześciu.

O WYMIANĘ JENCĆW.

narodów, wdącznie z ukraińskim, pochwala 
każdy zamiar uniknięcia wojny z Radą, je
że Id Ra^a wtoińska uzna przeeiwrewolucyj- 
ny charakter czynności Ka-ledina f nie bę
dzie ptyeszkad-zała zwalczaniu tegoż, uważa 
Rada komisarzy ludowych pertraktacje z 
Radą w celu porozumienia sie wzŁajemno^o 
za noża dane i Proponuje Smoleńsk lub W i
tebsk, jako miejsce piowądzenia ro-kowań.

Zwołanie konstytuanty.
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. TeL donosi: 

Ze względu na to, że konstytuanta do moż
ności podejmowania uchwał nie osiągła je
szcze potrzebnej lacjz.by członków ora-z ze 
względu na to, że wielu członków zgroma
dzenia, nstawod.awczego, po przybyciu do

| kładów i stowarzyszeń, 
tlri z  tych pieniędzy.

Wyniki Vf7 pożyczki wojennej.
Wiedeń. R  kor. Definitywny wynik VII po

życzki wojennej wynosi 6-944.182.800 K. Czę
ściowo nie Ra w tera zawarte subskrypcje od 
członków armii na frontach.

Galicyjskie tereny naftowe.
Wiedeń. (Telefonem). Firma Libschiite 1 

Regal, która posiada wiele szybów, jakoteż 
terenów naftowych w Borysławiu, zamierza 
&ię przekształcić w towarzystwo akcyjne, s 
kapitałem 20 milionów korom W transakcji 
biorą udział: Zakład kredytowy i Tow. ako. 
olei mineralnych w Budapeszcie.

Przeniesienie sądu rozjemczego.
WledeA B. kor. Rozporządzenia, które się 

ukaże jutro w „Dzienniku nst.awu i „Wiener 
Ztg“ , zarządza przenieemnie sądu rozjemczego 
dla ubezpieczę na pensyjnego we Lwowie, do 
Opawy.

Ferye uniwersytetu wiedeńskiego.
Wiedeń. (Telefonem). Z powodu braku 

opału ferye świąteczne na imiwersytoeit 
wiedeńskim przedłużone zostały do połowy 
lutego.

Konumlkacya w RosyŁ 
Petersburg. Biuro koresp. Pet. aj. teł. Z po

wodu śnieżyc cała służba przewożenia środków
"Petersburga, wobec nieoznaczonego terminu żywności i transportów wojennych, źle funk*

Bgr&U- B. JkoSy w ; głównej komisy! Bejmu teco m  400 mandatów.

tu z
wet noiłc7>as gdy na reszeie pr/ekłpdT-ie opiewa, iak nąstomule:

mę akcya artyteryi na o-| piiAtwoJ/tlczscyi* Bzeszy oświadiezył, pray omawianiu spraw,
pr^psrftadzająsrym. Gwałtowny wywiad ^ato^ch sprzjTuierzon v ch mocarstw. Prze-1 tyczą cym h się wymiany jeńców, Mfiitępca. mi-

ale^enre obrcd na obszar neutrahiY odpo- jmisfera wojny, te  niemieccy delegaci w Po
wiada stanowi, jaki rokowania osiągnęły. | teirsbur^u otrzymali pomowmie polecenie do-

zebramia się konistytua-nty znowu wyjechało, 
wreis®eae dlatego, że sąd<ząc z przebiegu wy
borów można przyjąć, iloóć potrzebna do 
podejmowania ważnych uchwał, będzie mo
żna osiągnąć dopiero po Bożem Narodzeniu, 
r a d a  k o m i s a r z y  l u d o w y c h  ustar  
n o w i ł a  t e r mi n  z e b r a n i a  eię ko®- 

j* t y  tua n t y  n a 5. s t y c z n i  a, przyczesn 
I liczbę, pebrzdbuą do ważneśdi nchwiał, ustar

Ba wsebód od BtiUecourt tniał pełne powo
dzenie i daj nam większą ilość angielskich 
jeńców.

PRZED JWOLANIEM KONSTYTUANTY.
Nikołaiewsk. B. kor. Trzeci kongres Rad czerwca, 

chłopskich ppn^iął uchwałę, w której wita

cyonuje. Celem przyprowadzenia gościńców i 
komunikacyi do stanu odpowiedniego, został o- 
głoszony obowiązek powszechny pracy publi
cznej. W pierwszym rzędzie będą użyte do tej 
pracy osoby, które nie wykonują żadnego pro
duktywnego zajęcia.

Pieniądze Kierońskiego.
Petersburg. B. kor. Odkryto tu w jednym ■ 

banków conte corrente Kierenskiego w sumie 
817.000 rubłl Suma ta będzie prawdopodobnie 
użytą na rzecz ofiar ofenzywy s dnia 19

Wobec tego, że wssze detesscve mwbyty ] pro wrzenia  ̂ do o ^ w z w m  z^ tw ion ia ; kCnstwtua.ntę, odpowiadającą nadziejom 
. . . . , ' . ■‘1 ’ „- Sprawy wymiany jeńców cwiłnych. W spra- j sv robotniczci i dornaira sie bezzwłocz;!

Nowy poseł rosyjski w Rzymie. 
Lugano. B. kor. Dzienniki włoskie donoszą,

kW
rfni||n„ nnlnniTi/i j,MM j “F'1 .» »» .' UMtt«i-V ,iom-un uy ** i i . i . — vy(mw-•« 5V rtWHnUI! CZ*J=1 J W*IH«5Ł» bOZZWłoCZUCgO

oa dawne miejsce roioowau, wy**.*** tis .za j w[e wyinjajiy jeńców workowych .istnieje zwołania jej w terminie ustawowym. Zara^, ** Trocki zamianował Litwinowa posłem pny 
delegacya razem z komisarzem htdewyra dla nainierw wym;any chorych i ni-eadoł-1 zern oświadezono, że k a d e c i i żywioły nie- Kwirynale.

Wschodiłl teren.
Nie nowego.
Front macedoński: Nie bvlo żadnych wa- sr;raw zagranicznych . . , , . . .. . .

dBtr*' V (Brześcia Litewskiego, w orzekona&iu, że zomierzy 1 oteow -rod̂ rn. a w mncu m-a jk 1 u c 7. o u e od udziału w zgromadzeniu.
* 0 -yca wyaaizea. % \ zgoda na przeniesienie obrad na ziemię sen- ^byw&fi. srłowa. za d o w . Niemcy! Wylosowano telegramv powitalne do Rady

oły nie-
, Trockim, jutro do nych do służbv, w' dalszym c?a m  sta.rszych juprawnione do w ybojów  winnv być w v -  

w orzekonanitL że żołnierzy i ojc-ów rodzin, a w  końcu ma się k l u c z  o n e  od udziału

Włoski teren wojny: ; uje napotka na żadne trudności.
Mięifay. Breata a MoatsUo odży! przemJ- p ^ p jg ,^ .  R o s y j s k a  ! e e a c y a.

ogień działawy.
Pierwszy jen. kwatermiatrz Ludendorff.

W PALESTYNIE.

aniżeli Rosy a niemieckich.

Tymczasem toczyły się w dalszym ciągu i GLOSY ANGIELSKIE O POKOJU,
w BtzoścIu Litewskim w zadowalniaiący i Berno. B. kor. „Daily News“ w artykule 
sposób o b r a d y  z wyposażonymi w pełno-1 wstępnym z dnia 1. bm. pisze, że niemieckie 

i moenictwa p r z e d  s t a w  i c i el  a m i U- warunki pokojowa dla Rosji dają uchwytną

posiadała 13 razv wiecei rosyjskich jeńców,1 kom karz v ludowy=ch. sławiąc, w nich walkę
przeci w kootrre/wo!ucyi.

LcnOya. ^ k0T Komunikat urzędowy z Pa- k r a i n y .  Dziś rząd nie może dać żadnych 
łfcstjny: Generał ATleraby donosi o dalbzera po- dalszych InformaeTi.
sunięciu s^ęh Mnii na północ 'od Jerozolimy na Przewodmeząey zaproponował, aby dy-
przestrzeni przeszło i  -mili. 1 skusyę nad polityczną stuloną tej sprawy o-

... % {droczyć, gdry teraz nie byłaby wskazinna.
« o « a  k ls ze M k o -u k ra iih k

Am&terdąaj. b. kor. De dzienników angiel- 
6 Ich donoj,z  ̂ % Moskwy, że pierwszy pułk uła- 

został w drodze do Kijowa, 
Polańska zaatakowany. Ukraińców we- 

5^ano, gię pfoddaH, czego oni odmówili, 
maas^malióci otworzyli ogień. Zabitych jest 2 
®ncerów i szereg żołnierzy.

A^e*tęryEm> b . kor. „Times11 donosi z Pe- 
pod datą dnia 31 grudnia: Cała lu- 

 ̂ , dcjfekśego, mężczyźni i kobiety,
została zajebilizowaną w cehi prowadzenia woj- 
uy demowej. Tysiące oficerów, którzy poprze
dnio naieteli do armii rosyjskiej, zebrało się 
koło Kałedrna, który rozporządza armią liczą- 
cą 20.000 «żołnierzy, złożoną wyłącznie z ofi
cerów i podoficerów. AJekramdrowsk jest obsa
dzony Prtez kozaków. Gornizon bolszewików 
Kostał rozbrojony. Bolszewicy mają jeszcze w 
i^ku pewne części obszarn górniczego, jednak 
^ueport węgla #0 Resyi północnej jest wstrzy- 
^ r y .  Wojska bełs^ewików w Orenburgu zo- 

przez kozaków rozbrojone. W Kazaniu 
ukraińskie rozbroiły pułki, które trzy-

fihronę bolszewików.

W A LK I W  ODESSIE.
B. kor. „Times** donosi z Odessy

a nawet niebez-nteemą. Przywódcy obu par- 
tyi socya l.no-rl emokratycz/ny ch SiprocciwiTi 
się temu, oświadczając, że Sejm 'R rewy  mu
si przed całym światem wypowiedri^ć, ii  te
raz, jffik i przedtem -odrzuca yozezerrweufie ote 
szaru siłą ora« wszelkie pogwnteeiTi^ i duży 
do zgody i porozumienia, się ludów wi myśli 

1 ud^leteTie^ orr-e^ r-r^d o^nreżowl.
K om kya postanowiła wielka większością 

głosów przerwać dy^cuflyę polityczna i roz
poczęła obrady nad sprawą traktowania i 
wymiany jeńców.

t a r 1 sad rządem Rzeszy.
Wriedeń. (Telefonem). Z  wiadomości, nad

chodzących o zajściach w  kom isji głównej 
Sejmu Rzeszy, wynika, ii w ś r ó d  s t r o n -  
n i c t _w  l e w i c y  panowało w i e l k i e  o- 
b u r z e n i e ,  że nie by ły  należycie poinfor
mowane o zajściach w  Brześciu, względnie, 
że były w p r o w a d z o n e  w b ł ą d .

Dopiero z wiadomości, nadchodzących z 
państw neutralnych, dowiedziano się, że 
p r z e w o d n i e ż ą y  d e L  r o s y j s k i e j  
o s t r o  s k r y t y k o w a ł  p r o p o z y c j ę

DELEGACI UKRAIN. W KONSTYTUANCIE.
Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera donosi z 

Petersłmrsra pod dala 1 stycznia: Ukraińscy
cf łonkowie k o n sty tu a n ty  w liczbie mniej wię
cej 100 odjechali z Kijowa.

KONSTYTUANTA UKRAIŃSKA.
Wiedeń. (Telefonem!. Dnia 0 b. m. odbędą 

się wybory do konstytanty ukraińskiej. Zbierze 
się ona dn. 22 b. na.

LOSY CAR A.
Wiedeń. (Telefonem). Wedle informacji pism

Chińczycy w  Charbinle.
N ow y  Jork. Havas. Donoszą z Tokio: 

2C. grudnia u. r. przyszło w Oharbinia do 
j starcia między maksymalistami i wojskiem 
; chińskiem. Maksymalistów rozbrojono.

N A D E S Ł A N E .

*
nod
iilicznJj 1 stycc>nia, że przyszło tam do walk
nierzaori w°jskai©i ukraińskiemi a żoł-
hoLzewiki ®aTynaTZami ftt0ljącymi po stronie 

Liczba ofiar nie jest znana.

podstawę do rokowań. Z nim rzędowych re
lacji o odpowiedzi • premiera do delegacji ro
botników miarkujemy z zndo-woleRyem, że 
warunki te mają się stać przedmiotem for
malnego, dobr/e rozważonego oświadczania, 
sprzymierzonych. W rzeczywistości n:e mo
żna. już dłużej z-wlekać. Odbudowa i odszko
dowanie mu-szą naiStąpić odpowiednio do 
sprawiedliwości, pod względem znaczenia je
dnak pozostają One w tyle wobec nowego francuskich, delegaci niemieccy w Brześciu l i 
po rzP dku świata na zssadzie, lrtora daje ® ł- Newskim zapytywali delegatów rosyjskich o za
bezpieczenie przeciw powrotowi takiej kata-1 ni(flTy c0 Notesów cara i jego rodziny. Z odpo- 
strofy. Formalinę  ̂ośwdadcserae, że poroziu- w5ft(]z1 wirnika, fż rząd bolszewicki
mienie na zasadzie etanu antę bełlum jest miał przeciw wyjazdowi ca.ra za gra-
najwyższym celem spraymierzonych, nie '
może być już dłużej odwlekane. Jeżeli bę
dzie one złożone w sposób niedwuznaczny, 
wtedy kwestye terytoryalne w nowej atmo
sferze nadziei i ppjednawtezośca utracą na 
swych trudnościach.

Londyn. Reuter. „Momfng Post" pieze:
Odpowiedź państw centra In vch jest zredago
wana. w tak przemyślnej formie, na jakiej 
wogóle dobrze zna ja się w Wiedniu. Z jednej 
strony musiano uniknąć. bv rosyjska <rvba 
w ostatniei chwili nie wymknęła się z nie
wodu, z drurtiei musiano dać iednak taką 
odpowiedź, kt.0ni.bv poziostarwiła Niemcom 
otwarta drogp do odwrotu.

Londyn. B. kor. Reuter. „Daily TcTegraph“ 
oświadcza, że bolszewicy sa tylko stronnictwem

n i e m i e c k ą  w sprawie samotstanbwienia rosyjski era i są w mniejszości. Piła ich polega 
narodów i określił ją, jąfeo w p r o s t  ni e-  na teronve. Naruszyli oni z umysłu umowy mię- 
d o r z e c z n ą .  j dzynarodowe. Uznanie ich przez entent.ę było-

Rząd przyrzekł dać większości wyjaśnię-1 by zdrada wobec narodu rosyjskiego. — „Da.i- 
nie, które zresztą już uozynił. Jakie następ- ly Chroniclo“ donosi z Petersburga: Pyf.uacya
stwa pociągnie za sobą wproy^dzenre par
lamentu w błąd, okaże najbliższa, przyszłość.

w Rosyi- staje się krytyczną. Bolszewikom po
zostaje tylko jedyny ratunek, że możliwie szyb-

uicę, lecz o losie jego zadecyduje dopiero kon
stytuanta.

Ju t  z d f« k o

Fantejyi spsłaczira 2 r. 1831.

S T E F A N A  B U S ZC ZY Ń S K IE G O
AUTORA „UPADKU EUROPY*.

• Cena SL 3.
Do nahvda we wszystkich księgarniach ? w Admf- 
nistracył „Głosu Narodu* Kraków, Krzyża 11, któ
ra wysyła książki za zaliczką pocztową łub po 

nadeafaaiu aałeżvtości. t4S7
Przesyłka zwykłe 10 h., przesyłka polecoaa 35 h.

R?.ąd nientiecki do żydów.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Zastępca se

kretarza- stanu urzędu spraw zagranicznych, 
br. Buische, przyjął prof. dra Harburga i 
Handtkego z s-yonirtreznego komitetu, jako 
też profesorów dra Oopenjteima, dra Friedo- 
manna i dra Sobetnheima z komitetu dla 
wschodu i oświadczył im. jak następuje: 
Uzna jemy dążące do rozwoju waszej kultury 
i charakteru usiłowania żydowskich mniej
szości w krajach, w których posiadają one 
silnie rozwinięte odrębne żveie. Rozumiemy 
je i jesteśmy go-towi popierać takie dążenia, 
W sprawie dążeń żvdostwa, szczególnie Syo- 
nistów w Palestynie, witamy oświadczenia, 
które niedawno złożył wielki wezyr Talaat 
Pasza, zwłaszcza zaś zamiar osmańisikiego 
rządu utrzymania w dalszym ciągu wobec 
żydów przyjaznego stanowiska, a wobec roz-
ałwwMjaÂUHJ"̂  ^̂ nwełas.g-tx-jjjpwwi ***& &Beam?rzxaaa

W 100 rocznic; pcwsl-ania Fśkimat6w
uf^iszedł 2574

189Dr Łtwickł Jóx*f: Z laiemnic filomackich . 
inne prace tegoż autora:

— Bibliografia druków odnoszących się 
. do Komisyi Edukacji Narodowej .

— Newe szkoły w Angfii, Francyi, Niem
czech, S z w a jc a ry i ..........................

— Geografia za czasów Komisyi Naro
dowej ................. .... .................

— Pra ktyczne naut^anie geogr. w  szko
łach Angielskich . . . . . . . .

— Prace>ąb*tynenckie w  AngHi . . .
Se nabicia we wszysłkich kslągarniach.

Na składzie głównym posiada:

W u  Hsiaźslty P o l i t l  Tow. Kom. li
K ra k ó w , ^ a f t c is t i t a ^ s k a  1 ,

6--S

2*51

159

1‘—

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej,  ̂
~ ~ —  Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, *'

to# Figury z drzewa I z masy i Obrazy do Ołtarzy
t)
O
P -

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
=  I M n i  i Q ® m  M a i t i l i lh  S r a t i j f i ,  H ra lii. Piat B p a  L  8. e =
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D o k ą d  p ó ł U t

TEATR MIEJSKI

IM. JUL SŁiWASKiESI
V ńsiiiĄ ifo 5 stycznia 1 r. i p& 3 f»J-

BETLEEM POLSKIE
Jastłka w 3 aktach Lccyana Rydla.

OSOBY:
Brandt, Brzesk?, Feldman, Jarnfóski, Jerlnowald, 
Kosiński, MotycsyńsJd, Noskowski, Puchalski, 
Sdacwics, Soanowskł, Szymborski, Węgierko, Z«l- 

' werowicz, Żarski.
Ouroecka Helena, Górska Helena, Łuezczkisw^ 

czówna Róża, Koamowska Ada.
OSOBY Z SZOPKI:

Bfesiadecki Zygmunt, Bon cza Leonard.
Rety ser: Zggmant Noskowski.

V »kfzic!| S tfynaia U»?d?

M Y S Z Y  B E Z  K O T A
jtodes
fiary
amon
Czarni

kretochwlla w 3 aktssh Jordana.
O S O B Y :

teza Leonard, Jarnlńslii Btanistaw, Jednowskł 
uryan, Feldman Ferdynand, Noskowski Zy- 
mnl, Szyinboreki Wacław, Zelwerowicz Aleks, 

lecka Haier.a, Kamińska Milą, Kolman 
Aniela, Rotter Amelia.

Rfłtjser: Józef Sosnowski.

TEATR LUDOWY
BUCA RAJSKA NUMBR 12.

   —    — — —
3 ris&lelęt styzaia I. r. • s*&3 pajslitfai*

IROLOWA PR2E0MIE8G1A
frwteeil w 5 afctecłi K.. Krumłowsklsgo.

S  gJOwnych rolach: Boehlke, Kalinowski, Koj* 
e t .  Korecki, Kenaraki, kucharski, Motyeayn- 

aki, Przyatańaki, Szrnid.
Panie: Turowicz, Wostrowska.

V uleuilela I ityaai3 i  1 1 feiz. i W  sita

ODSIECZ WIEDNIA
ifra tetorsasj w A o&haub Wini:. Sipattesa.

W  głównych rolach:
Barski, Boehlke, Kalinowaki, Kucharski, Moty- 
esytski, Łapaeki, Rysiewicz, RathweOj Bchmid, 

Senowski, Stępowski. 
Horowiczowa, Turowicz Jadwiga.

TEATR ŚWIETLNY

UCIECHA]
UL LISTOPADA 10.

Od 4 do 10 stycznia włącznie 
Wipss&i Howoff. Ssis2̂ a m ich.

Fera Andra w obrazie

C Y S K O W K A
drama; w 3 części uch. 

Ponadto komedya
S z a m p a ń s k i  z a k ł a d

w główne] roli Marya Orske.
Codziennie od 4-tO koncert 

OSKISSTRY
najwybitniejszego zespołu niuzycz.

K“*°  ZACHĘTA
RYNEK 8Ł PAtAC SPISKI.

8«i»acya, Nowość

Detektyw Fantom as w dramacie

M l Ws
i S H » e  

{ j O i ł A t M

Wspaniała nowość.

Waldemar Psylander
alezapomniańy wielki artysta 

w dramacie

Moje drugie ja
1 inne.

[ jnedstiwieti v tai pewszsdnii • 3E.iL. S,
| ▼ aletatto o 5fl& 3. - Bstitai prspffl e U1/*

,K1NÓ-\^ANDA!
JUL. SW. GERTRUDY RS. Ł J  

{

1

K IN O T E A T R
H9TIL SASKI, 

bL iw. Jana L  f. SZTUKA
Od soboty 5 do wtorku 8 stycznia 1918

Mowożżl S E N
dramat w 4 aktach. —  W głównej roli wystąpi 

Stella Harf, żona słynnego Stuarta Webbsa.

Ponadto KOMEDYA.
Pączątek e gadz. 5. (Niedziela •  g.

„JERRY" Ua i s§r. gipew.
£Hiert?Ef9Asfz?a

Wim ilirows
Ca.ttrak dla Oalicyi 
Bukowiny i Kr<fle- 

etwa Falskiego

IrakowFioryańska 28
Tel. 1416. 1S93

A y to sn a tycsn a

Pułapka na szezuri
Z, 8*20, na rayszy K. 4*30. Chwyta bez nastawiania 
de 40 sztuk przez jedną noc — a © pozostawia*D- 
doru I aaskwia się sama. Wszędzie eajlepazy wynik. 
Lleiao podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 kil. Don aksportowy Tintaer, Wiedsó Hi/8'7 

Nculiaggasse Nr. 25. 1735

Bandaże na przepukliny:
pępka, brzucha I pachwiny. 

S a n d a le  brzuszne
przeciw opadaniu macicy i rozmaitym 

dolegliwościom wewnętrznym.
Opaski brzuszno &a panów i pafi 

na ebwisło brzuchy i i  p. 
B a n d a ż e  na latającą nsrk§.

Bandaże psoperscyjns. 
B a ł a t ę  n a  Jtpla&l n&t§B
Podkładki pod płąską stopą 

czyli t  zw. „Blattfuss- . *427

Wfkusejs mbwmh i wysyła utyciimlast

M. L. Polaczek, Sambor 11, Salicya.

CHŁOPIEC
znajdzie zaraz zajęcie *

w ek sp ed ycy i „G łosu  N a ro d u ".
Zgłoszenia w  Administracji 

ul. św. Krzyża 11. 3722

8

Gd 4 do * stycznia b. r.

{Zbrodniarz w masce
dramat w 3 aktach. Zdjęcie z natury. J

KRÓL M O DY  j
komedya w 3 aktach. j

[<INO LUBICZ
IR. UWSŁ l. 15, ssak dwsrea kalsjsw.

Od 4 do * styczna-k. r.

Pokolenia Zbirów
M&wyczalny dramat w 6 częściach.

Urodziny 70-letnie Hindenburga
tyg. wojenny.

W e ie ta  koraad ya.
>rz9l3ti»lcń .  , . , »L

KINO OPIEKA
gT.TCA ZIKLONA NOMER 17.

Od A 4s 7 stycznia S. .

NA PROGU ŚMIERCI
dramat.

'Ponadto wesoła komedya — opsz na 
ogólne żądanie

lOBtemya M h  w U l a  t a k .
bUĉ _____  ________________

jftlkfedefił Wydawnictwa

W dobrash Skrzeszowi
w  Król, Polskiem

wakuje posada 
rzadcy po

Zgłoszenia pod: 
^leszczyński, o. p. Kocmyrzów OaSlcya.

2629

wolny od wojska, żonaty, poszukuje pesady 
' ilicyi

Zgłoszenia pod „Rolnik" do Aaministracyi
Btordynaryę, najchętniej w  Galicyi wschodn.

NGłosu Narodu “ 2774

h m m m m m
z komfortem solidnie 

budowaną. 2784 
Oferty pod „Bez po
średnictwa44 do Adm. 

„Głosu Narodu*4.

Proszę o łaskawa

! M M m

Przewodnik 
na drodze życia 

duchowego
przez 0. Groy, Tc w. Jsz., 
wysyła franco Księgarnia 
katolicka Dra Miłkowskie- 
go w Krakowie, po otrzy
maniu z góry K. 4. prze
kazem pocztowym. 2732-3

EWA ZAWADA, Kraków, 
Twardowskiego Nr. SO. 

27£8

Wszelakie szmaty
odpadki sukna, jedwa
biu, fnter, papier gaze
towy i odpadki papiero
we, stare akta, książki 
ł broszury kupuje po 
najwyższych cenach J. 
Btttar, Kraków, ulica Kra

kowska 49, TeL 1449. 
2628

Wyszła z druku książka p. t .:

K U P U J E
starożytny 1 nswożytną 

b r o ń  2461
wszelkich systemów 
M & 3AZYN

a. e K H t a  i sp.
Krsk6w, u1. Szewska. 2.

w dobrym słanie, każdą 
ljość, kupuj© po itajwyż- 

saych cenach, fabryka

„ISKRA"
w Kraicfiwte, al. tahz®wska 

L §. 'ś2W

(1907-^9171.

KSIĄŻKA ZBIOROWA
Lw ów , 1917. Nakładem Związku. Str. 84 in8°. Cena kor. 2*50. 
Do aabycią: Sekretaryat Związku Księży Abstynentów Lwów , 

ul. Łyczakowska 49, parafia św. Antoniego.
T R E Ś Ć :  Ks. F. B. W  dziesiątą rocznicę (wiersz). — Ks. Dr. J. C. Słowo 

wstępna. — Ka. Z. H. Sprawezdaaie z l()-lecla Związku Ks. Abst. — 
Ks. W. S. Doświadczenia w pracy parafialnej aa tlę waiki z alkoho
lizmem. — Ks. F. B Rozporządzenia dye< ezyalne w sprawie waiki 
z alkoholizmem w Galicyi. — Ks. S. W. Ustawodawstwo alkoholowe 
w Galicyi w czasie działalności Zw. Ks. Abst. — Ks. t Cb. Statystyka 
galicyjskich szynków. — K .̂ Z. C. Z czasów in^azyi rosyjskiej w Ga- 

*  Ucyi. — Ks. X. Y. Z. Z galicyjskiej statystyki alkoholowej.

GŁOSY PRASY:
. . . .  „Sprawy tu poruszone powinne być ssane każdemu wykształconemu 

obywatelowi, a teta bardziej tym, którzy pracują aad dobrem ludu... sama treść 
broszury mówi za slsbłe; me potrzeba zatem słów pochwały".

(Gazeta kościelna Nr. 36).

•  ^Książka ta prócz dziejów Związku Ks. Abst. zawiera szereg powa-
Inych prac statystycznych i ekonomicznych nad alkoholizmem w Galicyi — 1 dla
tego taż nie jest zwykłem sprawozdaniem Towarzystwa, lecz zbiorem poważnych 
itudyów, rozpraw... Autorzy zadali sobie mrówczy trud skrzętnego zebrania 
•rzędowych przepisów i Cyfr, dotychczas nieznanych w naszej literaturze przed- 
iłkohoiowej**. - (Kurijer lwowski N r. i!6 ).

Księgarnia Haki.
Stsrdsaws 8e id ma na

(pray Instytucie J$ł  Ansona)

i  SiakowiMl. Sztwska 17. lip.
peleca: 2553

Samouczki „Argus'
umożliwiające w bardzo 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie się tez. nlenr.ee., 
f^anc., ar* tm? 
bez pomocy nauczyciela. 
Cena iv 7*59 za *gz. opra
wny. Opracowań; e dla lu

du K. 3-60,

SŁOWNIKI
cierń.-poiskie i polsko-nie
mieckie; franc.-peiskie i 
polsko-francuskie itd., itd., 
po ii 5 *-, 8*80, 9*60 itd.

Rozmówki
polsko- niemieckie, polsk.- 
francuskiw łtd. po K 130, 

2*40, 8*20, 4*80 itd.
& prosYli?8 neUc. Utzy iią SO lal 

la nkń$ 30 feaL m u l
Prospekty w ysyła  sit) bezpłatnie.

alkoholowej
 „Wydawaictwo to wystawia chlnbne świadectwo

id względem znajomości rzeczy, jak i wytrwałości w pracy.. 
iezwarteśctowej'‘. £621

autorom zarówno, 
Niema tam rzeczy 
(Świt Nr. 167).

Rządsa dóbr
Polak, w średnim wieku, 
żonata, wolny od wojska, 
z szkołą rolniczą I iasową 
przyjmie odpowiednią po- 
eadę esa
jako samodzielny lub pod 
kierownictwem właściciela 
"głoszenia z grzeczności: 
Pani Sowińska, Nowy Targ, 
Długa 6, dla Rolnika. S7&

UCYTOCYlfCOf
Konie zdolne do robót polnych i leśnych są do nabycia 

w  drodze licytacyjne]. Kupujący (handlarze koni i pośrednicy 
takowych są wykluczeni) muszą być zaopatrzeni w  legitymacje 
przez starostwa (komendy rejonowe) wydane.

U G jta c y s  ocS bądą  s l^ s

1) W  szpitalach końskich;
Sądowa-Wisznia . . . . . . .  2 Stycznia 1918
Rzeszów koszary kaw. Głęboka 
Jarosław (Annakaserne) t . .
Czerlany koło Gródka . . . .
Maksymowice koło Sambora .

2) W  końskich stacyach m źytkowych:
Bratkowce koło Stryja . . . .  10 ,, „

Olchowce kolo Sanoka . . . .  11 
Przemyśl (Scliwarz^clie-Kaserne) . 11 „ *

K. u. k. Inspizierender der Pferdeerganzung 
des Militarkommandos Przemyśl 

2791 Fróhlich, Oberstleutnant.

4
6
7
9

£sg£lcj wszędzie I prenumeruj 
„£>RZ£CSU|D ŚW2^TOWY“ 

asieslęczaik bogato Illuslrowany, poświęcooy wszyst
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie
siąca. — W reku 1818 re^p^esynsnay druk 
„lieustrewftRej Encykiopedyi P»oc8r^ęznePS 
Jako premSe l^ezpiatn^ dla nassysk ŝ*®« 
nuRS^raforów. PrenumeraU roczna 40 K .9 pśł- 
rsczaa 20 K, Redskcya i Administracya: Dąbrowa 

Oóraissa, ul. Sieakiewicza 31, Polska. 2&77

Ślusarza
poszukuje

Browar Krakowski
KrakSw, Lufcioz 17. 

8788

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, samiasa, wyraar** 
jem. Capujy takie instru
menty używane. — Skład 
fortepiftBŚor Helefty Smo
larskiej, Wolaka 7. 14S4

esaiBEsasESKTr-ar̂

p-
ODPOWIEDZ

Drowi EOWSRDOW! SGKECHTLOWI
na jago „Sprostowanie sprostowania", 

zamieszczone w Nrze 300. „G!osu Narodu" z 23. grudnia 1917.1
W  artykule swym przeczy p. Dr. Schech- 

tel, jakoby w lecie r. 1917 miał oświadczyć 
podpisanemu, ie  gmina m. Krakowa niema 
zamiaru urządzania władnej sprzedaży ryb 
(jeebe „zajęcia sie w  tymże roku sprzedażą 
ryb na święta Bożego Narodzenia we wła
snym zarządzie4*, bo tak w mem sprostowa
niu twierdziłem), zasłaniając się w dalszym 
ciągu tern, i© „rzecz prosta**, iż gmina nie 
zrezygnowałaby z tego „obowiązku** i ma
turalnie nie mogła go do ułożenia takiego o- 
świadczenia upoważnić, bo też o takim za
miarze gminy nic mu ni© było wiadomem**.

Otóż mimo tego jogo zaprzeczenia twier
dzę stanowczo, że p. Dr. Bchecbtel w  lipcu 
r. z. na konferencyi, która się w sprawie 
omawiania nowej taryfy maksymalnej dla 
galicyjskich gospodarstw/ stawowych w Kra- 
jewem Towarzystwie rybackic-m w Krako
wie odbyła,

Ot
zacytowane wyżej oświadcze

nie wobec podpisanego i p. Witolda Czu- 
pryńskiego, dyrektora dóbr Zatorskich zło
żył; a jeżeliby on w tym względzie miał mo
że zamiar podawać w wątpliwość prawdzi
wość tego" stanowczego twierdzenia obu wy
żej wymienionych, jako reprezentantów stro
ny interesowanej, to może wystarczy przy
pomnieć mu, że konfereneya ta odbyła się 
pod przewodnictwem p. Dra Wacława Dam
skiego, wice-prezesa Krajowego Towarzy
stwa rybackiego, który ten szczegół rów
nież pamięta?

Jeżeli p. Dr. Schechtel nie miał ze strony 
gminy upoważnienia do takiego oświadcze
nia, tern gorzej dla niego, że się niepowo
łany między naa a gminę miasta Krakowa 
wmieszał. Myśmy oczywiście nie widzieli 
potrzeby, zwłaszcza wobec takiego negaty
wnego jego oświadczenia, badać jego legity
macji do tego.

że o%wem oświadczeniu, za war tern w liście 
jego do Dyrektora dóbr Zatorskich z 5 g ru 
d n i a  1917 r., w którym mu na wstępie do
nosi (dosłownie) „Prezydyum miasta zała
twiło j uż, a r a c z e j  w r e s z c i  e, kwe- 
styę miejskiej sprzedaży ryb, i -z jego ramie
nia i upoważnienia zwracam się do JWgo 
Pana Dyrektora z konkretną prośbą o do
starczenie znaczniejszej ilości dla potrzeb 
miastami t  d.“ ? Jak on teraz ten fakt, stwier
dzony'jego własnoręcznym pismem, pogodzi 
z swmm zaprzeczeniem?

Że przy dalszej konferencyi, która się w 
sierpniu z. r. w sprawie taryfowej znów pod 
przewodnictwem p. Dra Damskiego odbyła, 
a w której brał udział, oprócz podpisanego 
i p. dyr. Ozupiyuiskiego cały szereg galicyj
skich producentów .ryb, przewodniczący 
zwrócił się do tych ostatnich z prośbą „aby 
zechcieli przy sprzedaży ryb pamiętać o Kra- 
kowie",u to jest faktem, jak również faktem 
jest, że wszyscy obecni producenci przyrze
kli mu w  miarę możności zastosować się do 
tego jego apelu; ale apel ten wyszedł od p. 
Dra Damskiego, nie od p. Dra Schechtła; 
odpowiedź podpisanego nań nie była wymi
jająca, ale szczera i taka, jaką tylko tooże 
dać każdy producent, składający w sierpniu 
przyrzeczenie na grudzień; że zaś Zarząd 
ćóbr w Zatorze do tego —  zresztą zbytecz
nego —  apelu w pełnej mierze się zastoso
wał, tego dał dowód przy sprzedaży cało
rocznej produkcyi ryb z roku ubiegłego, 
z której licząc aię z biedą i niedostatkiem 
Galicyi, przedewszystkiem n io  s p r z e d a ł  
a n i  k i l o g r a m a  r y b  p o z a  G a l i c y ę ,  
następnie zaś, o ile tylko zapas mu starczył, 
uwzględnił przed wszystkiemi innemi i wy
konał wszystkie zamówienia świąteczne 
wszystkich, konsumów i stowarzyszeń spo
żywczych krakowskich, które się do niego 
przed dniem 1 grudnia 1917 r. zgłosiły i któ
re w ten sposób otrzymały bezpośrednio 
471/* cotn. metr. ryb na święta.

A  przecież Zarząd dóbr Zatorskich musiał 
przy tern pamiętać i o tem, że gospodarstwo 
stawowe Zatorskie nje istnieje dla samego 
jedynie Krakowa, lecz ma obywatelski o- 
bowiązek dbania także o aprowizację in
nych mia.st i okolic Galicyi, a z drugiej stro
ny, że miasto Kraków ma przecież możność 
zaspokajania części swoich potrzeb także 
z innych gospodarstw stawowych Galicyi za
chodniej a przedewszystkiem z powiatu Za
torskiego, Oświęcimskiego i Wadowickiego, 
jako najbliższych. Na. te wszystkie gospo
darstwa stawowe, których łączna roczna 
produkcja niewątpliwie przewyższa produ-

kcyę dóbr Zatorskich, p. Dr Schechtel, tak 
skory do uciekania się do przymusowej re- 
kwizycyi na rzecz gminy miasta Krakowa 
nie uzpał za stosowne ani w roku 1916, ani 
w roku 1917 żadnej rekwizycji wyjednać, 
czepiając sdę wyłącznie dóbr Zatorskich.,

Już to wogóle p. Dr. Schechtel, który tak 
gorliwie zabiega za spełnianiem postulatów 
M a g i s t r a t u  Krakowskiego, co do zao
patrzenia miasta w ryby, że już w swym za- I  
cytowanym liście zamawiającym z dnia 5 
grudnia z. r. groził nam przymusową rekwi- 
zycyą, nie szczególni© przysłużą się tem o- 
g ó ł o w i  m i e s z k a ń c ó w  Krakowa. Ja
kież było bowiem jego zachowanie się, i jaki 
rezultat jego zabiegów przy wyjednaniu od 
Namiestnictwa' ostatniej rekwizycji ryb 
świątecznych (800 cetn. metr.!)\z gospodar
stwa stawowego Zatorskiego na pokrycie 
zapotrzebowania miasta Krakowa, którą 
Magistrat za jego staraniem w dbiu 16 gru
dnia, z. r. uzyskał, a którą Namiestnictwo, 
po bliższem zbadaniu stanu rzeczy, już (Jnia 
17 grudnia z. r. wstrzymało a w dniu 18 gru
dnia z. t . uchyliło? Warto się temu bliżej 
przypatrzeć.

W dniu 16 grudnia z. r., w dzień niedziel
ny, zaraz po wysłaniu do Zarządu dóbr w 
Zatorze urzędowego telegramu o zarządzo
nej rekwizycyi ryb zjechał tamże p. Dr. 
Schechtel, wykazał się pełnomocnictwem 
Prezydyum miasta Krakowa i traktował z 
Dyrektorem dóbr o sposób wysyłki zare
kwirowanych ryb i o inne warunki. Gdy mu 
dyrektor dóbr p. Ozupryński oświadczył, iż 
ma do dyspozycji tylko około 60— 70 cetn. 
metr. ryb, zresztą jiuż sprzedanych innym od
biorcom* a przeważnie kooperatywom spo
żywczym Krakowskim, które w ten.sposób 
nic nie dostaną, a przecież ryby te dosta-

i#«- ■ - " —* '**“ -*• 'A  tayżby r , &ch$chtflł zAporamał tofc- łyby  tóę by ły  1 Kraków
skina, oznajmił mu p. Dr. Schechtel, że się tą 
ilością iyb (60— 70 cetn. metr.) zadowoli, 
co do reszty od rekwizycyi odstąpi, zaś przy 
rozdziale ryb „chętnie chciałby uwzględnić 
konsumy Krakowskie, fetóne ryby już poza
mawiały**, i w tym to celu zażądał ich wy
kazu, który mu udzielono.

Gdy następnie Namiestnictwo rekwizycję 
tę w dniu 17 grudnia z. r. wstrzymało a w 
dniu następnym rozpatrywało sprawę jej u- 
chyienia, do czego zawezwany był i przy 
czenT interweniował taki© imieniem Magi
stratu Krakowskiego p. Dr. Schechtel, ob
stawał on aż do ostatka przy żądaniu, aby 
tę rekwizyoyę utrzymać także i co do owych 
471/* cent. metr. ryb, przeznaczonych dla 
konsumów Krakowskich i przez nie już po
przednio zakupionych, oświadczając, że Ma
gistrat już sam te konsumy przy świątecz
nej sprzedaży ryb obdzieli.

Przeciw temu remonstrowały jak najusil
niej reprezentacye i deputacye tych konsu
mów, przewidując, jakby one na tem wy* 
szły.

W  rezultacie Namiestnictwo uwzględnia
jąc te remontracye, do których się Zarząd 
dóbr Zatorskich przyłączył, uwolniło par
ty e ryb, dla tych konsumów przeznaczone 
z pod rekwizycyi, a przydzieliło Magistra
towi Krakowskiemu jedynie 16 cetn. metr. 
ryb, sprzedanych pirzez Narząd dóbr Zator
skich dwom handlarzom Krakowskim ryb, 
oraz dalsze 61/a cetn. metr., które Zarząd 
dóbr dobrowolnie ofiarował z rezerw, na 
przyszłą obsadę stawów mtrzymanyhh.

Na tem . zarządzeniu Namiestnictwa wy
szli jak najlepiej konsumenci, którzy drogą 
tych konsumów otrzymali ryby świąteczne 
o wielo taniej, ndż w drodze miejskiej sprze
daży. -

Zakończając na tem naszą publiczną od: 
powiedź p. Drowi Schechtlowi, wyrażamy 
nadzoję, że magistrat miasta Krakowa w 
przyszłości zawczasu, a przedewszys+kiem 
bezpośrednio z wykluczeniem tak niefortun
nego pośrednictwa, zgłosi u nas swe zapo
trzebowanie, a z pewniością zawsze znajdzie 
nas gotowymi do uwzględnienia aż^do gra
nic możliwości potrzeb miasta Krakowa, 
które przecież, .związane wickowemi trądy* 
cyami z rodziną Hr. Potockich z  ̂K rze lo 
wie, zawsze im było i będzie najbliższym.

Krzeszowice, dnia 5 stycznia 1918,

Bogusław Mikucki,
gensrafny pełnomocnik dóbr Hr. fdackicn.
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